Rok XXXI. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Hocznie 36 koron. — półrocznie 18 kor. — kwartalnie 
9 kor. — miesięcznie 3 kar., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem cało- 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kwartalnie 
12 kor. — miesięcznie 4 kor. 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek -- kwartalnie 12 marek 50 fenigów - 
do Francji. Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków. 

Kkiuro Redakcji „Dziennika Polskiego“: plac Mariacki 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171. 


kęLopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer ,„,Dziennika** kosztuje we 


Lwowie IO halerzy. 


JI 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedzieł i Świat o godzinie 8 rano. 


Nr. 91. 


Qgłoszenia przyjmują we Lwowie: 

Biu'e Administracji „Dziennika Polskiego", plau 
Marjacki 1. 6 i 7 i wszystkie Biura dziennikow 
we Lwowie i na prowincji. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schułek, A. Oppelik's Nach., Rudoli 
Moosse i J. Danneberg: w Paryżu: C. Adam 38 
rue de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit) 

bomesienia o ślubach. zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz f koronę, 

brvwaine koresjumdeneje 24 i nekrologja 40 halerzy od 


Od Administracji. 
i Czas odnowić prenumeratę!!! 


Celem nregulowania nakładu, uprasza- 
my © wczesne odnowienie prenu- 
meraty, której warunki podane są w na- 
główku obok tytułu dziennika. 


Każdy prenumerator 


„DZIENNIKA POLSKIEGO" 


otrzymuje oprócz tygodniowego arkuszowego 
dodatku powieściowego także bezpłatnie 
tygodnik belletrystyczny p. t.: 


„ROMANS i POWIEŚĆ” 


zawierający dwie powieści oraz krótkie no- 

welki oryginalne i tiumaczone. 
Zwracamy uwagę, 

że prerinneratorowie „Dziennika Polskiego“ 

mogą nabywa: po bardzo zniżonej ce- 

nie tygodniowe pismo dla kobiet 


„BLUSZCZ“ 


zawierajace wielkie tablica krojów oraz dodatki 
powieściowe. 

Prenumerata „Bluszezu* dla prenumerato- 
rów „Dziennika Polskiego wynosi kwartalnie 
dla prowincji 4 korony 80 h., 

we Lwowie 3 korony. 


socjaliści a Żydzi. 
Lwów 31 marca. 

}. Z bardzo poważnych sfer katolickich 
otrzymujemy następujący artykuł, który podaje- 
my w dosłownem brzinieniu: 

Nasi socjaliści demaskują się coraz bardziej. 
Wódz ich, tow. poseł Daszyński, w licznych prze- 
mówieniach swoich kandydackich we Lwowie 
do żydów i zżydziałych chrześcjan. wyznał o- 
twarcie, że jest anarchista, przyjacielem serde- 
eznym żydów; usłyszał w zamian z ust adwokata 
Aschkenazego czułe oświadczenie miłości: „ty- 
siące sere żydowskich bije dla ciebie mistrzu“ 
i złożył celujący egzamin z perfidji | obłudy, 
z jaką usiłował wmówić, nietylko w swych ży- 
dowskich i zżydziałych sluchaczy. ale w kato- 
lickich obywateli patrjotycznego Lwowa, że 
potrafi pogodzić w sobie dwie sprzeczności: być 
równocześnie internacjonalistą i polskim patrjo- 
tą, socjalistą i obrońcą interesów mieszczaństwa. 
Pomimo celującego egzaminu, ogłoszonegu i roz- 
trąbionego przez „Słowo połskie* (czytaj żydow- 
ako-socjalne) nie uwierzono mu. Tylko 1000 
żydów i 900 zżydziałych chrześcjan, lub obała- 
muconych głów słabych. oddało mu swe głosy. 
3000 obywateli Lwowa oddało je przeciwnikowi 
jego i uratowało stolicę kraju od wstydu i nie- 
sławy. Socjaliści zaś, całem swem zachowaniem 
się podezas kandydowania swego wodza, dowiedli 
aż nadto, że są tem. czem ich przed kilku laty 
nazwał chłop Szajer: „szajką żydowską*. Już ta 
nazwa od nich odjętą nie będzie i być nie po- 
winna. Wszelkie wybiegi i najuroczystsze za- 
pewnienia, że „socjaliści dążą do wyzwoleniu 
robotników bez różnicy narodowości, rasy i płci 
z ekonomicznej niewoli“, wszelkie rachuby tow. 
Daszyńskiego, że żydzi stanowią tylko 12% o0- 
gólnej cyfry socjalistycznej. nie tu nie pomogą. 
Widoczne aż nadto wszystkim, którzy patrzeć 
chcą, że socjaliści nasi poszli w służbę rasy 
żydowskiej. Żydzi, jak głos powszechny, niesie 
zasilają ich kasy, żydzi redagują ich pisemka, 
szczując Z iście żydowską zjadliwością przeciw 
księżom i wszystkiemu, co katolickie, żydzi agi- 
tują i rej wodzą na zebraniach, jak np. Haecker 
na konferencji przemyskiej R i 9 grudnia r. Z., 


ZMIERZCH. 
POWIEŚĆ 
Stefana Krzywoszewskiego. 


konie parskały radośnie. ciskając co chwila 
z nozdrzów kłęby pary. Kilka spłoszonych wron 
porwało się % wrzaskiem ze świerkowych szczy- 
tów: lekka. drżąca smuga śniegu posypała się 
z. gałęzi. 

Panią Matrję szybki rach wśród tej nieskoń- 
czonej ciszy wprowadzał w rozkoszne odrętwie- 
nie. Przysunęła się do Szenera, głowę oparła na 
jego ramieniu. Jego także zaczynało brać roz- 
marzenie. 

— Pani Marjo! — szepnął. 

Ona odpowiedziała mięko: 

— (o, panie Auguście ? 

— Dobrze tak. razem? 

— Dobrze... 

On zamilkł na chwilę, poczem rzekł cicho: 

— Gdyby pani wiedziała !... 

— Co takiego? 

Łecz on urwał i przycisnął ją tylko silniej 
ku sobie. Jechali parę. minut w milezeniu. 

— Niech sie pani nie śmieje ze mnie — 
jął znowu mówić. — Gdy jestem z panią sam 
wśród tej ciszy, myślę. że pani do mnie należy. 
I tak mi dobrze!.. Bo czasem wydaje mi się 
pani taką daleką. taką obcą... Rozpacz mię 
wtedy bierze... 


Żydzi dostarczają głównego kontyngensu do 
przedwyborczych zgromadzeń. żydzi wreszcie 
głosują w większej cyęści na kandydata socja- 
listycznego, a równocześnie ci sami żydzi trzy- 
mają, jak trzymali dotąd, w „ekonomicznej nie- 
woli“ robotnika, rzemieślnika i drobnego prze- 
mysłowca, bez względu na to, czy on socjalistą, 


czy przyjaźniakiem. Łabajem lab Jezuitą, lub 
żadnym z nich. 
Z tego małżeństwa socjalizmu z rasą ży- 


dowską nie może urodzić się nic zdrowego. ani 
cudnego. jeno potworek-kaleka, którego dni 
krótkie, a niesławne. W owej nienawiści klaso- 
wej, socjaliści tego nie rozumieją, a gdy się 
im tłómaczy. zrozumieć nie chcą. Że tym 2y- 
dom, bratającym się z nimi. nie chodzi bynaj- 
mniej i nie może chodzić o „wyzwolenie ludu 
roboczego z ekonomicznej niewoli“, bo w takim 
razie oni pierwsi. jako  kapitaliści, labryxanci, 
hurtowni kupcy, obszarnicy, kamieniezni wła- 
ściciele, wreszcie jako karczmarze i lichwiarze 
musieliby pozwolić „odebrać sobie te środki 
produkcji i oddać na własność całemu narodo- 
wi“ — Że więc muszą mieć i mają swoje 
własne korzyści i wyłączne cele na oku. 
A jakie? 

Nie należę do antisemitów, osobiście od 
żydów nie doznałem Żadnej przykrości i sam 
świadomie nie wyrządziłem im żadnej: ale od 
lat wielu studjuję społeczne stosunki w Galicji. 
a więc i stosunek żydów do chrześcjan. Otóż 
przyszedłem do przekonania, że po obu slro- 
nach znajduje się pewien procent ludzi roz- 
sądnych i wyrozutmiałych, którzy ani rasowej. 
ani antisemickiej nienawiści nie podzielają. 
owszem nią się brzydzą: ale daleko większy 
procent tych, którzy jej bołdują, a największy 
takich, u których ta nienawiść drzemie, budzi 
się dopiero przy podniecie zewnętrznej, rozwija 
się i potężnieje. Socjalizm jest w gruncie rzeczy 
sektą anti-chrześcijańską. nawskróś materjali- 
styczną i ateuszowską. Bebel na sesji niemie- 
ckiego parlamentu w Berlinie dnia 31 grudnia 
1887 roku wyraźnie powiedział: „Die Social- 
demokratie ist ihrem Wesen nach atheistisch, 
erstrebt , auf dem. was man das religioese 
Gebieth nennst, den Atheismns*. (Stenograf. pro- 
tokol str. 657). 

(sotajskiego programu uchwała:  „Religja 
jest rzeczą prywatną każdego, służy tylko za 
markę istotnego ateizmu i jest czelnym aktem 
obludy“, do tego stopnia, że na kongresie partji 
w Halli deputowany heidelberski dr. Rūdt do- 
maga} się zniesienia tej uchwały, „ażeby partję 
swą od zarzutu obłuńy ochronić“ gdyż socja- 
lizm demokratyczny odrzuca w zasadzie wszelką 
wiarę dogmatyczną, jako źródło duchowej nie- 
woli 1 potężną przeszkodę w walce wyswobo- 
dzenia proletarjatu, zwalcza zaś każdy kościół, 
który na podstawie dogmatów wiary św. prze- 
ciw socjalnemu i politycznemu wyswobodzeniu 
klasy robotniczej występuje! Oparł się temu 
Molkenbuhr-Schleswig. długoletni agitator so- 
cjalny pomiędzy ludem, dowodząc, że „socjalista 
niekoniecznie musi być ateuszem, a występując 
z ateizmem otwarcie wobec ludności wierzącej 
i pobożnej, można się narazić na kije albo od 
razu popsuć całą sprawę. Niech więc ten para- 
graf: religia jest rzeczą prywatną, zostanie*. 
I został, i nasi socjaliści pokrywają tym płasz- 
czykiem obłudy swoje niedowiarstwo i swój fa- 
natyzm anti-katolicki. Otóż właśnie to niedo- 
wiarstwo i ten fanatyzm anti-katolicki jest pun- 
ktem stycznym i zarazem momentem psychi- 
cznym sojuszu socjalistów z żydami. I między 
nimi bowiem, między żydami, zwłaszcza tak 
zwanymi niemieckimi postępowymi. liberalnymi. 
emancypowanymi, spory jest zastęp materjali- 
stów, naturalistów, ateistów, nazwij ich jak 
chcesz, ale zupełnych niedowiarków, drwiących 
zarówno z Jehowy i Mojżesza, jak z Chrystusa 
i papieża, a ścigających nas katolików podwój- 
nym fanatyzmem, bo niedowiarka i żyda. roz- 
goryczonego na chrześcijan reminiscencjami wje- 
lowiekowego poniżenia i pogardy. jakiej do nie- 
dawna  „niewierni żydzi“, jak ich publi- 


do niego mocniej. 

— Dlaczego pani nie chce hyć moją, zu- 
pełnie moją ?... Pani Marjo !... 

Czyż teraz nie jestem ?... — szepnęła. 

Pochylił się ku niej i po przez gęstą białą 
woalkę usta ich spotkały się. Sanki mknęły. 
a oni, z przymmkniętemi oczyma. spięli się w po- 
całunku bez końca. Wreszcie ona wyrwała swe 
wargi. 

Panie Auguście! 

On. jak pijany. począł mówić bezładnie: 

-- Dlaczego pani nie chce być moją? Ja 
cię tak kocham, tak kocham... 

Ją zimne powietrze trzeźwiło. 

— Pamięta pan, com panu już tyle razy 
powtarzała ?... Ja się boję pana, lękam dlatego, 
bo wierzę, że mię pan naprawdę kocha. Ja sa- 
ma... Panie Auguście, pan wie. że taka miłość 
musi być bardzo nieszczęśliwą... Żale, troski, 
bole... Pan nie rozumie... Zresztą, czy ja wiem... 
To samo powinno przyjść, tego nie można tak, 
poprostu... 

Zamilkli na chwilę. Szybko mknące sanki 
w gwałtownym skręcie tak rzuciły panią Marją, 
że krzyknęła z przerażenia. Smiejąc sie z wla- 
snego przestrachu, zawołała: 

-- Niechże mię pan trzyma lepiej. 
mię pan w tej pustce... 
pnie bała! 

Mrok czynił się coraz gęstszy. Niebo po- 
ciemniało, stało się szafirowem, śnieg z liljowego 
zmieniał się w niebieski. Na widnokręgu jęły 
mrugać złotawe gwiazdy. 


Zgubi 
A jabym się tu okro- 
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robi « 


wiersza, 
ogłoszenia 3 bulerzy od wyrazu 
i sklepy po 2 hal od wyrazu. 


Pomieszkania 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 


60 halerzy od wiersza. 


czne akta nazywały w państwach i społe- | awanlurze. właściwa się im admonicja dostała? | p. Tad. Pawlikowskiego do 31 lipca 1899. Ten 
s AE 5 z s | 
czeństwach chrześcijańskich. doznawali, szuka- | 


jącego teraz na nas odwetu. Dla takich żydów 


naturalnym sojusznikiem jest każda sekta nie- 
dowiarków. a więc i socjalizm, zbiór wszystkich 
herezyj naraz. jak słusznie powiedział biskup 
Łobos: łącza się więc i brataja z socjalisla- 
mi dlatego. aby wiednie czy bezwiednie swej 
rasowej nienawiści imienia chrześcjanskiego za- 
dość uczynić, nie zaś. aby lud roboczy z nie- 
woli ekonomicznej wyswobodzić i uszczęśliwić. 
To pierwszy motyw. 


Nie hajdamactwo ale bizantynizm. 


Artykuły nasze, piętnujące dosadnie żakowski 
wybryk Rusinów w sali hoteln „Belle-vue* przy 
odegraniu pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła”. 
strasznymi wrzaskami przyjęła prasa ruska, 
która jest ogromnie czułą zawsze. ilekroć wy- 
tknie się Rusinom ich nie już nietaktowne, ale 
wprost brutalne postępowanie wobec wszystkie- 
go, co polskie. Prasa ta bowiem. którą jeszcze 
imożnaby do pewnego stopnia usprawiedliwić. 
gdy się rzuca na jednostki. nigdy się na nich 
w zohydzaniu nie ogranicza, ale wszystko zaraz 
adresuje do ogółu polskiego, jakby dla niej wy- 
jątki nigdy nie istniały. Nawet. gdy następnie 
przyjdzie sprostować fakt jaki. gdy napad jest 
zbyt jaskrawy, to i wtenczas z iście bizantyń- 
ską perfidją wykręca się sianem. Ot i w wy- 
padku w restauracji, „trzeźwiejzi” uspokajając 
„demonstrantów * motywowali ten. że to przecież 
„hymn słowiański*, jakby nie wiedząc, czy nie 
chcąe wiedzieć o tem, ż. nuta tej pieśni, dro- 
giej dla nas „Jeszcze Polska nie zginęła*, stała 
się później dopiero nutą słowiańskiego hymnu 
„Hej Slovane“. Wynika z tego, że nawet. w tak 
gorącej chwili, jak w owej szynkowej awantu- 
rze, prowodyrzy ruscy byli bardzo przytomni, 
przeniknieni duchem batka Chmielnickiego. 
który był i „lwem i wężem zarazem“. 

Jestto bizantynizm w najczystszym stylu. 
przewrotność posunięta do tych granic, poza 
któremi nie ma i nie może być mowy o poto- 
zumieniach, o jakiejś obopolnej tolerancji, choć- 
by tylko dlatego, że chytry wąż niebezpieczniej- 
szy od lwa, choćby rozjuszonego. Z takim prze- 
ciwnikiem skrytym i chytrym. wypatrującym 
jedynie sposobności, aby bryznąć jadem, a na- 
stępnie kryjącym się w jamę, nie ma środków, 
którychby się w walce chwytać nie  godziło. 
Wyrwaćby należało ząłniadowity i dopiero z nim 
do obrąchunku przystępować. 

Jadem takim, którym bryzga ruska prasa, 
to bezgraniczna mienawiść i złość do Polaków, 
czy jest za co, czy niema. Jad ten każe nam 
zapominać o tem, że poza nim, są jeszcze je- 
dnostki nim nie zatrute, które, jak na wojnie by- 
wa, muszą cierpieć, może niewinnie, za przewi- 
ny swych prowodyrów. Jad ten wszczepiają ci 


| 


pismacy i politycy w sutannach w dusze ludu | 


poczciwego, żyjącego od wieków obok Polaków 
i w duszę młodzieży, rozpolitykowując ją i ucząc 
wcześnie nienawiści do wszystkiego, to się pol- 
skiem nazywa. I oni, ci prowodyrzy, w chwi- 
lach, gdy ta bałamucona przez nich młodzież. 
wykroczy poza szranki nawet prostej przyzwoi- 
tości, jak węże kryją się do nor i krzyczą. że 
gwalt się dzieje, bo za winy kilku niedoświad- 
czonych młodzieniaszków, cały ogół ruski się 
atakuje ! | 

Znają ich dobrze nasze dzieje porozbioro- 
we, a zwłaszcza czasy ery autonomicznej: oni 
to przeważnie swą polityką destrukcyjną. któ- 
rąśmy, naiwni Polacy, nieraz w imię braterstwa 
popierali, zohydzili przed światem nasze insty- 
tucje autonomiczne, oni, ci wiecznie niezadowo- 
leni i nienasyceni, nie żądają wspólnego poży- 
cia na jednej ziemi z nami, ale cheą hegemonji 
w kraju, z czem się bynajmniej nie tają. Ci 
nowi bizantyni, gorsi od moskalofilów. bo ci 
ostatni w otwarte przynajmniej karty grają. 

I oni śmią wobec tego wszystkiego żądać 
od społeczeństwa polskiego przeproszenia i sa- 
tysiakcji za to, że przy zwyczajnej, a wstrętnej 


nam marznąć. Wracajmy... 

Na powrotnej drodze rozmowa nic kleiła 
się, Próbowała ją nawiązać kilkakrotnie pani 
Marja. Szener jednak był milczący i zbywał ja 
półsłówkami. W końcu powiedziała mu nawet: 

- Nudny pan jesteś! 

Na co on odrzekł jej z pokorą: 

— Przepraszam... Niech pani mi dziś prze- 
baczy... 

Wysiadła na placu Trzech Krzyżów. Szener 
umieścił ją w innych sankach, sam zaś kazał 
się wieźć do domu. Dochodziła szósta. czuł się 
nieusposobionym wracać jeszcze do kantoru. 
Mimowoli pomyślał, że od dzisiejszego dnia miał 
rozpocząć nowe życie, pracować, pilnować biura. 
oszczędzać się. Zrobiło mu się przykro, doznał 
lekkich wyrzutów sumienia. Ale potem przypo- 
mniał sobie niedawny pocałunek i zaczął myśleć 
o pani Werlinden. 

VII. 

W salonie było już kilkanaście osób, gdy 
weszły: pani Helena i panna Zofja, za niemi 
August Szener. Pani Róża (chomiecka podbic- 
gła do pań i witała je z głośną serdecznością, 
zasypując, jak zwykle, nieskończonemi pytaniami. 
Wraz zjawił się i Chomiecki, zabawiający w ga- 
binecie panów. 

—- (óż tak późno? rzekł — ściskając 
dłoń Szenera. (czekamy na ciebie, jak na Me- 
sjasza; brak nam właśnie czwartego do winta. 

— Tylko zapiszcie Białobockiego na pią- 
tego — wtrąciła pani Róża. — Przyjdzie z pe- 
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| Sprawozdawca był p. Cielecki. O obszernem tem 


' prowadzenie teatru jedynego w mieście, 


Wobec takiego żądania postawić należy pytanie, 
jakiej my mamy żądać satysfakcji za systema- 
tyczne. niczem nieusprawiedliwione zohydzanie 
wszystkich rocznie naszych narodowych, naszych 
pamiatek. języka i wogóle wszystkiego. co ma 
związek z polskościąż -- (zy nie z ich strony 
zawsze ma miejsce prowokacja? Niestety! — 
tylko mała część inwektyw i napaści dochodzi 
do wiadomości polskiego ogółu. choć pisma ru- 
skie codziennie niemi przepełnione: ale tych pism 


nasi nie czytają. a więc i nie wiedzą nie o tej 
kreciej rohocie. Jeżeli tedy Rusini przez swą 
prasę. z którą się widocznie solidaryzuja, dzień 
w dzień walke przeciw nam prowadzą, co u- 
prawnia ich do żądań. abyśmy im przynajmniej 
równa bronią nie odpłacili ? 

Dalecy jesteśmy od szerzenia waśni naro- 
dowościowej. Polacy wiele już dawali dowodów. 
że byli skłonni zawsze do zgody i prawie zaw- 
sze pierwsi podawali do niej rękę. którą nastę- 
pnie wąż bizantyński. odniósłszy korzyść z no- 
wego uśpienia, kąsał zdradziecko. Nie na nas 
wiec spada wina, że w wojnie, jak w wojnie, 
sypią się razy bolesne. Ale przy sposobności 
zełydzenia pieśni naszej. — niech nam będzie 
wolno przemówić słów purę do tych. którzy w 
dziwacznej juź wobec stosunków tolerancji, mi- 
mowiednie ujmę polskiemu duchowi przynoszą. 
Będziemy ściśle przedmiotowi. Na wycieczkach 
i zabawach polskich słyszymy nieraz ruskie 
pieśni. choć Rusiru na wieczorach takich świe- 
ca nieobecnością demonstracyjnie. Natomiast na 
programach wieczornie ruskich nie spostrzegamy 
bynajmniej wzajemności. Zejdzie się w domu 
prywatnym kilkunastu Polaków. a tylko jeden 
jest Rusin między nimi. z pewnością usłyszymy 
tam: „Szcze ne wmerła Ukraina“. lub co naj- 
mniej „Mnohaja lita“. — Konia zaś z rzędem 
możnaby dać temu. ktoby nam doniósł o tem, 
że gdzieś jakiś Rusin. ugaszczany u Polaka. za- 
intonował: „Jeszcze Polska nie zginęła”. 

To cośmy wyżej powiedzieli. to nie napa- 
ści. to takta, codzienne. aż nadto w oczy bijące 
swą perfidją. Oburzają się prowodyrowie ruscy 
na tytuł „kajdamaków*. — Prawda! hajdama- 
ctwo dziś niemożliwe. ale bizantyniznm mogą 
uprawiać i nikt im w tem nie przeszkodzi. Ten 
więc tytuł im ofiarujemy. jeżeli im tamten nie 
do sinaku. 


Szkolna komisja sejmowa 
0 teatrze. 


Szkolna komisja sejmowa. 
ważniejszych komisyj w ogóle. w skład której 
wchodzą pomiędzy innymi pp. Abraham. Badeni K.. 
Cielecki, Czartoryski Jerzy (przewodn.). Dziednszy- 
cki Woj.. Michałowski E.. Rayski Alb.. ks. biskup 
Szeptycki. Zaleski, Zoll itd. odbyła onegaj po- 
siedzenie. na którem omawiano sprawozdanie 
wydziału krajowego z czynności departamentu li. 


i niezwykle zajnującem sprawozdaniu pomówić 
nam przyjdzie jeszcze obszerniej na razie 
przytoczymy z niego ustęp. który w obecnej 
zwłaszcza chwili ma dla miasta pewne znacze- 
nie, jako opinia sejmowej komisji o obecnem 
kierownictwie teatru lwowskiego. Glos ten ma 
znaczenie poważne. jako objaw opinji ludzi zu- 
pelnie w sprawie nie interesowanych, oboję- 
tnych najzupełniej w kwestji oceny rezultatów 
i osób -- a przytem takich. którzy znają teatr, 
i to nietylko lwowski. Lwowski zaś teatr znają 
nietylko ze słyszenia i opinji dziennikarskiej. ale | 
jako stali bywalcy teatralni. Sądzimy. że nie od 
rzeczy będzie. jeżeli ten głos przytoczymy. 

Zaznaczywszy na wstępie, jak trudem jest 
który 
więe z natury rzeczy wymaga najrozmaitszego re- 
pertoaru. uwzględniając różne gusta publiczno- 
ści, powiada w sprawozdaniu: 


jedna z najpo- | 


| została stworzona u nas opera polska. 


„Przytem dyrektor teatru każdeyo musi 
pamiętać o wyższych zadaniach sceny naro- 
dowej. 


Teatr krakowski pozostawał pod dyrekcja 


obrazi się. 

— Ani mysle — zuwołał Chomiecki — wła- | 
śnie dlatego tak wygląualiśmy Gucia. żeby się ; 
uchronić od IBiałobockiego. Jest nieznośny. 

— Jeśli się kogoś zaprasza. to trzeba być 
grzecznym. 

—- Wiec badź dla 
przecież nie prosiłem. 
innym stoliku. 

I tłómacząc się. Chomiecki mówił do pan- 
ny Zofji: 

Obrzydliwy plotkarz! Zjada obiady, gdzie 
może i roznosi bajki po całem mieście. Stary 
już dziad. zamiast w ciepłym szlafroku pilno- 
wać kominka, stroi się codzień we frak i pedzi, 
skąd go zapach dobrej kuchni zaleci. 

-- A jaki pan złośliwy! -— odpowiedziała 
panna Zofja. a 

Weale nie, tylko nie lubię takich fałszy- 
wych poczciwców. Niech pani sobie wyobrazi: 
ma siostrzeńca, bardzo porządnego, ubogiego 
chłopca, studenta uniwersytetu, który zarabia na 
życie łekcjami. Stary nietylko, że mu grosza 
nigdy bie daje, ale nawet nie pomoże do uzy- 
skania korepetycyj. Przeciwnie. zakazuje mu 
przyjmować lekcje w znajomych domach: uważa, 
że go to kompromituje. Za to nie szczędzi mu 
dobrych rad. Chłopak czasem pewno obiadu nie 
je, a wyjaszek daje mu uroczystym tonem zba- 
wienne wskazówki: pamiętaj, że człowiek z to- 
warzystwa powinien być co wieczór we fraku... 

Pani Chomiecka prowadziła panią Helenę, 
wystrojoną w niebieską, jedwabną suknię, prze- 


niego grzeczną. ja go 
Zresztą może grać przy 


wysoko estetycznie wykształcony dyrektor, poło- 
żył niemałe zasługi w podniesieniu sceny kra- 
kowskiej. pojmując swój obowiązek. — jak to 
słusznie podnosi sprawozdanie wydziału krajo- 
wego -- jako wyższą „misję“. poswięcał on temu 
celowi nawel wszelkie widoki korzyści osobi- 
stych. Jednak pomimo tego p. Pawli- 
kowski nie umiał wdostatecznymsto- 
pniu zjednać sobie względów szero- 
kiej publiczności i uczęszczanie do 
teatru za jego dyrekcji było o wiele 
słabszem. niżeli jest obecnie za dyre- 
kcji p. kotarbińskiego. Ale ten nowy 
dyrektor. nie rozporządzający tak znacznemi fun- 
duszami prywatnemi. jak jego poprzednik. ma 
nader utrudnione zadanie. 

(io da teatru lwowskiego. to ten pozostawał 
pod dyrekcją pp. Bandrowskiego i Hellera. a od 
15 marca 1899 wyłącznie tego ostatniego po 
ustąpieniu jego wspólnika. Scena naszego sto- 
łecznego miasta niezaprzeczenie podnio- 
sła się znacznieikomisjaartystyczna 
w swem sprawozdaniu wyraża sięwte 
słowa: „od niedawna postęp we wszystkich 
kierunkach zaznaczył się dobitnie. a to zwła- 
szcza od czasu. gdy po rozwiązaniu 
spółki. kierownictwo sceny spoczęło 
w jednych rękach*. t. j. p. Ludwika 
Hellera. 

Ogółem w r. 1899 było we Lwowie przed- 
slawień wieczornych 284, z tego operowych 35. 
operetkowych 12, komedji i dramatu 150: po- 
południowych zaš przedstawień był 78, z tego 
fars i lżejszych komedyj 4, które zajęły 17 wie- 
czorów, komedyj i dramatów 24,a te zajęły 61 
wieczorów. Komisja artystyczna podnosi z uzna- 
niem, że zwłaszcza od kwietnia r. p. „repertuar 
dramatu i komedji oparto na podstawie powa- 
żnej*, dalej to sprawozdanie mówi: „przedsta- 
wiono z wielką starannością oprócz „Cyrano de 
Bergerac“, „Johannesa“ — a z utworów ro- 
dzinnych oprócz „Tamtego*. „Sybiru* i „W Dą- 
browie górniczej* Maskoffa, „Bunt Napierskiego* 
Kasprowicza. — Nie małą zasługą p. Hel- 
lera jest także faktyczne wprowa- 
dzenie na scenę !wowską przedsta- 
wień operowych w języku polskim i 
lo zaraz z nader licznym repertua- 
rem. Albowiem w pierw od r. 1886 do r. 
1596 t. j. przez lat 10 dano w ogółe 9 
oper i wszystkie w języku włoskim. gdy tym- 
czasem od r. 1806 do 1900 r. t, j. od cza- 
su heleżenia p. Hellera do dyrekcji, którą po- 
tem sam wyłącznie objął, przedstawiono 15 
oper i wszystkie w języku polskim. tak więc 
Jednak 
w roku ubiegłym. wedle zdania komisji artysty- 


| stycznej, miały orkiestra i chóry być mniej dobre 


niż w ostatnich latach, ale komisja nie wysnu- 
la ze swych zarzutów konkluzji, aby dyrekcji 
odmówić wypłaty subwencji na operę, przeci- 
wie oświadczyła się za wypłatą. 

Sił pierwszorzędnych tak niepospolitych, jak 
„były: Smochowski, Aszpergerowa i t. p. scena 
lwowska może teraz nie posiada. a przynajmniej 
nie dały sie te pierwszorzędne talenta dosta- 
tecznie poznać, lecz poziom sceny drama- 
tycznej w ogóle bardzo sie podniósł, 
przytem całe urządzenie i przedsta- 
wienie sceniczne są nader staranne. 
tak. że co do komedji i dramatu scena 
lwowska może być śmiało obecnie 
porównaną z niejedną z lepszych scen 
zagranicznych. Wreszcie trzeba mieć na- 
dzieje, że w nowym gmachu teatralnym zosta- 
nie usuniętych bardzo wiele braków. które nie 
uprzyjemniają publiczności pobytu w teatrze — 
a po części także utrudniają zarządzenia sce- 
niezne dyrekcji. Opera nasza zapewne pozo- 
stawia nieraz do życzenia. jednak dyrekcja za- 
daje sobie dużo pracy i starała się w roku 
ubiegłym także pozyskać choć na pewien szereg 
występów. pierwszorzędne nasze siły: jeżeli w 
ogóle opera lwowska nie stanęła jeszcze na po- 
żądanej wysokości, to temu głównie stoi na 


matki, która królowała przy głównym stole. 
Pani Jakóbowa Vogel charakteryzowała się od 
pewnego czasu na matronę polską, ubierała się 
w poważne, ciemne szaty, na siwe włosy, za- 
czesane w staroświeckie loczki, nakładała czarna 
koronkę. Z twarzy jej nie schodził dobrotliwy 
uśmiech, pełen łagodnej wyrozumiałości. 

Chomiecki zaś przeprowadzał pannę Zotię. 
Rozejrzawszy się po obecnych. rzekła doń z lek- 
kiem zdziwieniem : 

— Ależ ja tu prawie nikogo nie znam! 

On zaczął się śmiać. 

- Jesteśmy w jednakowem położeniu. Jest 
tu kilka osób. które widzę po raz pierwszy. 
Róża naspędzała dziś kwiat szlachty polskiej. 
Wszystko nazwiska na „ski“, albo „wicez*. 

— Cóż my tu w takim razie robimy z na- 
szem biednem nazwiskiem na „er*? 

Dla państwa jednych Róża czyni wyją- 
tek. I to tem ważniejszy. że pani ani się spo- 
dziewa dzisiejszej uroczystości! 

Góż takiego ? 

Tylko niech pani przygotuje się na wia- 
domość, którą powiem. Niech pani zbierze 
wszystkie siły. Inaczej można zemdleć ze wzru- 
szenia... Już? Czuje się pani mocną ?.. 

Panna Zotja odpowiedziała z komiczną po- 
wagą : 

— Jestem odważna. Mów pan. 

On się obejrzał i tajemniczo rzekł: 

— Będzie hrabia Zaklicki.... 


(Ciąg dalszy nasiu4pt) 
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przeszkodzie brak odpowiednich funduszów, a 
chcąc ocenić działalność dyrekcji naszego teatru 
porównajmy środki, którymi ona rozporządza, 
z olbrzymiemi sumami, jakie kosztuje utrzyma- 
nie pierwszorzędnych oper za granicą; wtedy 
będziemy Ww ięcej wyrozumiałymi w 
ocenieniu ada! o posie 


Korespondencje. 


Londyn 20 narca. 
(Położenie na teatrze wojny i jej dalszy przebieg. 
Sytuacja międzynarodowa Anglji). 

Wiadomości z teatru wojny są dla Anglji 
zupełnie zadowalające. Generałowie Clements, 
Gatacre i Brabant, przekroczywszy rzekę Oranię 
znajdują się na terytorjum Rzeczypospolitej 
Orańskiej. Bunt Holendrów pod berłem angiel- 
skiem, który chwilowo zapowiadał się groźnie, 
spełzł na niczem. Komunikacje za pomocą drogi 
żelaznej i linij telegraficznych są zabezpieczone 
pomiędzy Bloemlonuiuiii a Kapu. Armje angiel- 
skie będą mogły być zaopatrywane w żywność 
i amunicję i otrzymywać posiłki, które bezu- 
stannie nadciągają. 80.000 ludzi, stanowiących 
8-mą dywizję, przypłynie niebawem do wybrzeży 
afrykańskich. Lada chwila oczekiwana jest wia- 
domość o oswodzeniu Mafekingu, któremu od- 
siecz niesie z północy pułkownik Plumer, a z 
południa kawalerja, wysłana przez lorda Methu- 
ena. Nawet, gdyby ta odsiecz przyszła za późno 
i waleczna załoga, pozostająca pod dowództwem 
pułk. Baden-Towella, głodem była zmuszona pod- 
dać się, nie wywarłoby to żadnego wpływu na 
dalszy przebieg kampanji 

Anglicy mają powód do zupełnego zadowo- 
lenia ze stanu rzeczy w Oranji. Proklamacja 
gen. Prettymana, gubernatora w Bloemfontein, 
zawezwała Boerów w 12-milowym okręgu do 
złożenia broni pod grozą konfiskaty ich folwar- 
ków. Poskutkowała ona widocznie, skoro przeszło 
3.000 złożyło broń i nawet kilka armat i powró- 
ciło do swych normalnych zajęć. Południowa i 
zachodnia część Oranji jest już zupełnie uspo- 
kojona. Tylko na północy, dokąd nie przedarły 
się jeszcze wojska angielskie, mogą się jeszcze 
znajdować zbrojne komendy. 

Ale tutaj w biurach generalnego sztabu nie 
liczą na wejście do Pretorji prędzej, niż w po- 
łowie maja. Feldmarszałek Roberts dopiero za 
10 dni ma wyruszyć naprzód. Arnja jego nie 
tylko potrzebowała wypoczynku, ale przedewszyst- 
kiem potrzeba jej nowej remonty. Bardziej 
jeszcze potrzebuje jej 40.000 armja  Bullera, 
operująca na północy Natalu i mająca stamtąd 
wkroczyć ze wschodu do Transwaalu. Nie ma 
ani wolów, ami mułów, ani koni. Transporty są 
łatwiejsze dopiero teraz, gdy pociągi na drogach 
żelaznych i odbudowane mosty je umożebniają. 
Ponieważ Anglicy wiedzą, iż napotkają silny 
opór ze strony transwaalskich oddziałów, zatem 
przedsiębiorą wszystkie środki, aby przyszłe star- 
cia miały charakter decydujący. Znać w całej 
obecnej organizacji rękę biegłą lorda Kitchenera. 

Nikomu tutaj na myśl nie przychodzi, aże- 
by 200.000 armja angielska nie miała sobie dać 
rady z Transwaalern. Groźby Krńgera, że zburzy 
do szczętu Johannisburg nie zmienią planów 
zagarnięcia Transwaalu; zapowiedź, że wysadzi 
w powietrze kopalnie złota, niwecząc olbrzymie 
kapitały, włożone w nie przez różne międzyna- 
rodowe kompanje, wywołała protesty amery- 
kańskie i niemieckie i niewątpliwie wywoła inne. 
P. Chamberlain oświadczył wprawdzie w izbie, 
że Króger osobiście byłby za takie barbarzyńskie 
zniszczenie posiadłości prywatnych pociągnięty 
do odpowiedzialności, ale taka odpowiedzialność 
nie może być brana na serjo. Jego miljony 
złożone są w bankach holenderskich, a on sam 
może się schronić na terytorja portugalskie, nie- 
mieckie, albo do Madagaskaru, gdy wojna doj- 
dzie do swego przewidzianego, nieuniknionego 
końca. . 

Nie można mieć najmniejszego złudzenia 
co do interwencji jakiegokolwiek postronnego 
rnocarstwa na rzecz Boerów. Oświadczenie lorda 
Salisbury'ego w początku wojny, że Anglja 
uważa tę sprawę jako czysto wewnętrzną i że 
rozwiąże ją sama, stosownie do swoich wła- 
snych interesów, przynosi obecnie swój owoc. 
Prezydent Mac-Kinley przesłał wprawdzie rzą- 
dowi angielskiemu propozycję pośrednictwa, bo 
był do tego zmuszony przez stanowisko stron- 
nictw w swym kraju, ale dopełniwszy formal- 
ności umył sobie ręce od dalszych kroków. 
Znaną jest także odpowiedź pana Delcassć i 
rządów niemieckiego i austrjackiego. Gabinet 
Saint-James korzysta z takiej biernej postawy 
mocarstw i spogląda w przyszłość bez naj- 
mniejszej obawy dyplomatycznych zatargów. 

Chwilowo niema żadnego powodu do prze- 
widywania nieporozumień z Niemcami lub 
Francją. Prasa angielska oburza się wprawdzie 
na ton, w jakim hr. Biilow wyrażałsię o Anglji 
z okazji przytrzymania niemieckich okrętów, 
oraz z powodu demonstracyj publiczności nie- 
mieckiej w Dreźnie, Heidelbergu i t. d. prze- 
ciwko rezydującym tam Anglikom. Ale nie czyni 
rządu niemieckiego odpowiedzialnym i patrzy 
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STRZAŁ W SERGE. 


ROMANS. 


Przekład z francuskiego. 

Jednego dnia myślała. że usnał i pisała 
do Michała z doniesieniem. że Fryderyk był 
chory niebezpiecznie i jak była nieszczęśliwą 
patrząc na jego cierpien a. Fryderyk odgadł dla 
kogo list był przeznaczony i udał, że się budzi. 
Marja-Róża zrobiła ruch, jakby chciałx papier 
ukryć, potem zostawiła go na biurku i zbliżyła 
się do łóżka. 

— Do kogo pisałaś? — zapytał. 

— Tak samo jak pisałam, kiedy pan Du- 
plessy chorował w Blanc-Chemin, tak samo te 
raz piszę o tobie... 

— Mogę przeczytać : ? 

— Możesz, ojcze, proszę... 

List mówił o niepokoju dziewczyny i o jej 
miłości dla ojca... 

— Drogie dziecko! — rzekł. 

I potem do wieczorem był spokojny. 

Wieczorem zażył podwójną dozę trucizny. 
Straszne skutki nastąpiły wkrótce. Żrenice roz- 
szerzały się bezmiernie, wzrok się zaćmił. Zawo- 
łał Marję-Róże, ma trzymał ją w "PALE 


ielmożny Panie! 


przez szpary na oznaki nieprzyjaznego usposo- 
bienia. 

Drażliwszą była sytuacja z Francją. Wro- 
gie usposobienie Francuzów przeciwko An- 
glikom nie mogło być wzięte jako argument do 
dy plomatycznej. akcji, skoro postawie rządu 
francuskiego niczego zarzucić nie było można. 
Ohydne karykatury na królowe oburzyły Angli- 
ków, spowodują uchylenie się członków rodziny 
królewskiej od brania udziału w uroczystościach 
wystawowych i przyprawią Francję o nieje- 
den materjalny uszczerbek, ale takie sympto- 
maty obopólnego rozdraźnienia, choć posia- 
dają same w sobie znaczenie, nie wystarczają 
do sprowadzenia wojny. Żadna z obu stron nie 
ma okazji do wojennego ultimatum. Utrzyimy- 
wanie, że Anglicy grożą im wojną, było dowo- 
dem lekkomyślności Francuzów; nie mieli naj- 
mniejszego argumentu na poparcie tego zda- 
nia, prócz mowy p. (chamberlain'a, która była 
jego indywidualnym wybrykiem. Anglicy, któ- 
rzy mówią i piszą brednie o najściu ich kraju 
przez Francuzów po zamknięciu wystawy, wie- 
dzą dobrze, że hipotezie tej braknie wszelkiej 
podstawy. Wysłanie kilku bataljonów do Mada- 


gaskaru nie ma nie wspolnego z organizowa- 
niem środków  ochronych przeciwko wojnie 
z Anglikami. Cała ta międzynarodowa pole- 
mika pokazuje jedynie rozmiary złego, jakie 
sprowadzić może prasa. dolewająca oleju 
do ognia bez żadnej potrzeby i żadnej ko- 
rzyści. 


Sprawy. Sejmowe. 
Szkolnictwo galicyjskie. 


Komisja szkolna przedstawiła sprawozdarie 
(ref. p- Cielecki), w którem przedewazystkiem 
omawia sprawy szkolnictwa. Rada szkolaa kra- 
jowa zorganizowała kilka nowych szkół wy'zia- 
łowych na podstawie ustawy z r 1895 (Nowy 
Sącz, Kraiów, Buczacz, Wadowice, Złoczów) 
Pomyślnie także przedstawia się sprawa budowy 
domów dla kandydatów nu nauczycieli szkół 
ludowy h w Samborze, Sokalu, Tarnopolu 
i Tarnowie Natomiast z przykrością konstatuje 
komisja, że w kilku ważnych sprawach rząd, 
względnie r:amiestnictwo nie dało Wydz. Krajo- 
wemu EE żadnej odpowiedzi. Do tych 
spraw należą: Wniosek Sejmu, sżeby ur.ędy 
podatkowe w -ypłac aiy kwoty wyływające do 
funduszu szkolnego iniejsgowego wprost do rąk 
przewodui zących rad szkoln=ch miejscowych. 
Dalej rezolucja sejmowa, wzywająca rząd do 
podwyższenia subwencji dla kandydatów szkół 
ludowych, tud ież u:*hwała, wzywająca rząd, 
aby i nadal zakładał nowe seminarja nauczy- 
cielskie i uchwała, wżywająca rąd, aby założył 
szkolę realną w Krośnie, a gimn-zjum w Miel.u. 

W dalszym ciągn wyraża komisją nadzieję, 
ża Wydziałowi Krejowemu uda się przeprowa- 
dzić rokow=nia z Zakładem Ossolińseich w tym 
kierunku, oby | bniżvć cenę podręczników szkol- 
nych. jak tego zażądał p. Wójcik. 

Natomiast nie moze -omisja bez zastrzeżeń 
przejąć do wiarmśi odpowiedzi Wydziału 
Krajowego w sprawie zwołania ankiety szkelnej 
dła Tef „my scuiiwarjów nauczycielskich. Wydział 
Krajowy spełnienie polecenia Sejmu czyni za- 
wisłem od stanowiska Rady s.kolnej krajowej, 
a tego komisja nie uznaje Wydział Krajowy 
bez względu na stanowiska Radv szzeliej po- 
winien był polecenie Sejm! wykonać i ankietę urzą- 
dzić. Stosunki szkolne naszego kraju i zły ich finan- 
sowe są tak różnor d: c, że konieczną jest rzecza, 
aby je przy wsx tud iale osób kompeleniny: h 
omówić. Kcmisja też stawia wniosek: Poleca 
się Nowi gów i Krajowemu zwoła 
niedo rokuankiety, celem zbadania 
reformy seminarjów nauczyciel- 
skich i zdania sprawy z tej ankie ty 
na najbliższej sesji sejmowej. 

Z zadowoleniem podnosi kom sja, że deść 
stypendjów wzrosło dzięki ofiarności Mik. łaja 
Aywasa, Fani Kapelusz, Fr. Machass.iege, śp. 
Józefa Majewskiego i śp. Kajetana Maratnoro za. 
Stan mejątku zarcdowego funduszów stypendyj- 
nych wynosił % ko.cem qr ¿dziernika 1599 
4,532.584 złr. J-st-to piękny objaw ofiarności 
pub icznej pragnącej popierać oświatę i nłatwić 


wykształcenie biednej młodzieży na pożytek 
kraju*. 
Epizody z wojny 
Pewien farmer h lenderski, stojący pd 


zirzutem, iż przez sympalje dla Boe ów usiłował 
otruć konie całej ax-giels skiej buterji artylerzyckiej, 
schwytany nad rzeką Orange sądzony jest dora- 
źnie i skazany na Śmierć. Anglicy bojąc się je- 
dnak, by nie wywcłano zemsty na wykonawcach, 
dbają, o środki ostrożności. Szazaniece musi wła- 
snemi rękoma wvkcpać dół dla siebie w twardej 
ziemi reldlu. Caly dzień s hadzi mu na tej 
rabocie. Nazajutrz, skoro świt sławia:ą fo przy 
grobie, który sobie sam zgotował Ma ga 10z- 
strzelzć pluton z dwunastu żołnierzy. Nie trzeba 
jeśnak, by wiedziano, kto go zabił, bo Uum 
otacza m ejsce egzokucji. A więc kładą na ziemi 
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ciach. ale jej już nie widział... Zemdlał... Prze- 
rażona posłała po doktora, który jak tylko 
zbadał chorego, zawołał: 

— Ależ on umiera! 

Marja-Róża odchodziła od przytomności 
z rozpaczy. Napisała natychmiast do Michała: 


„Fryderyk umiera! Przybywaj, błagam! Nie 
powinien umrzeć bez twego Momia 
Michał miał wychodzić na anjasto, kiedy 


mn list oddano. 
Fryderyk nmicrajacy ! 

Marja-Róża donosiła mu rano, że Fryderyk 
zdrowszy, że niebezpieczeństwo minęło. (o ro- 
bić? Walezyły w nim dwa uczucia, obecna nie- 
nawiść z potega wspomnien wieku dziecinnego 
i przyjaźni lud dojrzałych... 

Gdy zdawało mu się, że słabnie. przypo- 
minał sobie śmiertelną zniewagę i mówił: 

— Nie, nie, nie pójdę ! 

Lecz zaraz głos wewnętrzny, 
go świata. odzywał się w duszy: 

-- (On umiera! 

W obec śmierci, czy znalazłby się człowiek, 
klóryby nie przebaczył? 

Wybiegł z hotelu, wsiadł do fjakra i ka- 
zał się wicźć na bulwar Voltaire. Marja-Róża, 
gdy usłyszała dzwonek, rzuciła się do drzwi 
z okrzykiem: 

— To on! 


jakby z inne- 


Mojego wyrobu słodzone i ni'słodrone NALEWKI 
tak czysto i sumiennie wyrabiane, że na tej tylko podaławie ośmielam się piesić Wielmożncgo Pana, aby 
takowe w handlu przy ulicy Grodzickich 3 bezpłatnie i beż żadnych zobowiązań szkosztował i wyroby 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 1 kwietnia 1900 r. 


dwanaście karabinów, z których połowa nabita 
ślepymi, połowa ostrymi nabojami. Żołnierze 
biorą karakiny na chybił trafil! Afrykand: r stoi 
chło Any, nieporuszony. otrzymuje sześć kul 
w piersi i pada w grób, kłóry sobie sam wy- 
kopał. Pluton egzekucyjny cofa się, wiazowie za- 
sypują zi.mią ciepłe jesz:ze zwłoki. 

Opowiada o tym fakcie kanonier Alfred 
Beadm.ll ze Scarborough (Anglia), naoczny 
świudek stracenia Jego list został ogłoszony 
w „Weekly Lloy'ds* i powtórzony następni: 
przez „Volk-tem* w Pretorji 

Ten sam dziennik pomieszcza list, pisany 
z Ladysmith przez młodego infirmiera. „Pow racam 
z Nicholson's Nek“, pisze on. „Wysłano nas tam 
dla zabrania poległych w ostatniej bitwie, w której 
pułk ang elski został wzięty do niewoli Pierwszą 
ofiurą, którą spostrzegłem, był raniony Anglik. 
Siedział oparty o skałę, gdy mnie ujrzał, przy- 
wołał mnie słabym głosem Podbiegłem i zobaczy- 
łem, że ina ręce strzaskane w łokciu i ramieniu 
i że ich podnieść nie może. O parę m-trów 
dalej błysz: zała papierośniea metalowa, zgubiona 
na polu bitwy. 

— Nie troszcz się o mnie, st ry — rzekł 
mi biedak. Ja mogę czekać, a jest wielu takich, 
dla których każda chwila droga. Pakuj ich na 
nosze... Mnie już pozostało parę godzin zaledwie. 
Po chwili przywołał mnie do siebie. 

— Wiesz, co mógłbyś jednak dla mnie 
zrobić?  atrz, leżą tam „such“ (w żargonie 
angielssim; pap:ercsy.) Wyjmij jeden i wsuń mi 
da dzióba. Pożeram je oczyma od wielu godzin, 
i śriało mogę powiedzi.ć, że oddałbym życie 
za kłąb dy mu... Nie zapłaciłbym drogo, coprawda. 

Zapaliłem mu papierosa Trudno się było 
od lez wstrzymać, patrząc z jaką przyjemności ią 
palił. Zdawało się, że mu nie do szczęścia nie 
b:aknie. 

Wewnątrz papierośnicy wyczytałem napis: 
„Alicja ofiaruje Fredowi na pamiątkę dni szczę- 
ściąć, 


Przyszłość ekonomiczna świata. 


Socjoloz francuski Gustaw Le Bon zwrócił 
uwagę na walki ekonomiczne, które się sary- 
sowują coraz groźniej pomiędzy Zachodem i 
Wschodem. Rozwój ś odków komunikacji i 
przemysłu zbliżył te oddalone niegdyś od sie- 
bie obszary i wytworzył między nimi współza- 
wńdnictwo. Ludy ws hodnie, otrzyma :szy z 
Europy maszyny, zaczynsją same wyrabiać to- 
wary, które dawniej musiały przywozić z za- 
granicy. Wytwarzają już nawet na wywóz i 
to im się udaje tem łatwiej, że koszty pro- 
dukcji towarów są u nich daleko mniejsze, niż 
w Europie. 

Walka pomiędzy Wschodem a Zachodem po- 
rywała początko*o tyiso rolnictwo, obecnie 
zas wciągnęła i przemysł. W lndjach i Japonii 
robolnuik fabryczny otrzymuje 5 sou dziennie, 
« p ddyre-tor fabryki, zajmującej 1500 robot- 
nitów, pobiera w Kalkucie 20 franków miesię- 
cznie Przy tak bajecznie niskich koszłach wy- 
twarzania, vice dziwnego, iż wywóz Indyj wzrósł 
w ciągu lat dziesięiu z 712 milionów do 
4 miliardów. 

Dsdajmy jeszcze. że lucje posiadają mało 
węgli, natomiast Japonia ma ich wielki zasób, 
może więe wywczić ten towar po cenie o po- 
łowę tańszej, niż Asglia, dlatego leż postępy 
przemysłowe Japonii są jeszcze zna zniejsze, 
niż ladji. Tamtej wystarcza istotnie kupować 
maszyny europejskie, by po :ewnym czasie 
stanąć n: stopie równości z Zac hodem. Japa- 
nia posiada olbrzymie zakłady tkackie, w któ- 
rych p» 6000 robotników prcuje dzień i moc, 
przyczem płaca nie przewyższa średnie 50 cent. 
dziennie w sretrze (którego wartość jest o po- 
lowe niższa, niż 'zł ta. Wcdłag danych, zebro- 
nych trzez je Han.bu-a, szefa sekeyi staty- 
s ycznej, płaca średnia robotnika rolnego wy- 
nesi tylko 32 centiwy dzieonie. W miasta: h 
jest w>ższa. 

Nie dziwnego, iż rrzy warunkach tak d. go- 
dnych fzbryki jape skie udzielają średnio "10 
d: 29 procent dy widendy, pdy w Anglji takie 
same fabryki dają już tylko 3 procent, a nie- 
które mniej jeszcze, dlatego, iż wywóz u dzię- 
ki konkurencji wschodniej, z dniem każdym się 
zmniejsza Japonja wyrabia obecnie zegarki, fa- 
janse, papier, perfumerje i nawet t. z. articles 
de Paris Wytwory eurepe skie są w ten sposób 
coraz bardziej wypierane ze Wschodu. Anglicy 
wywozih dawniej zap lek za 600,000 fr. rocznie, 
obecnie tylko za 10,000 fr. Tymczasem Japonia, 
zaczynając o | sutki nieznaczaej, w ciągu lat kil- 
ku doprowadziła produkcję zapałek do 2,274 000 
fr. przyczem sprzeł.je 144 paczek za 1 fr,. cyli 
I5 za i0 cent. W r. 1590 Japończycy sprzedali 
za 700 fr. parasoli, w 1895 za 1,309.000 fr. 

— toż samo powiedzieć można o wszystkich in- 
nych wytwarzanych tam towarach. 

Z początku Japończycy wywozili swe wyro- 
by n: okrętach europejskich, obecnie — na wla- 
snych Są to wielkie statki, zbudowane według 
najnowszych wzorów europejskich. 

Chiny pozostały dotychczas w tyle za Japo- 
nią, ale i one zaczynają wstępować na tę dro- 


Michał był badzo blady i wzburzony. 
— (zy to prawda, coś pisała? -— zapytał, 
Niestety, prawda! 

— Umiera? 

— (Chodź, zobacz. 

Fryderyk stracił przytomność, mówił od 
rzeczy, z ust jego wychodziły zdania urywane, 
wspomnienia lat szczęśliwych, tych lat zanim 
zdradził przyjaciela. 

Michał słuchał z prawdziwem 
niem. 

W końcu umierający uspokoił się nieco, 
poł spływa mu po twarzy. Marja-Róża modli- 
ia się klęcząc przy łóżku. Naraz uniósł się i 
spojrzał na otaczających. Poznał Michała, który 
objął go i podtrzymywał. 


rozrzewnie- 


— To ty Michale? -— szepnął. 
— Tak, to ja. 
— Przyszedłeś... patrzeć jak umieram... Tak 


więc mnie nienawidzisz... śmierć nawet nie ino- 
że cię przebłagać?... 

— Nie mam już nienawiści.. 

Fryderyk starał się zrozumieć i nagle wy- 
raz szczęścia nadziemskiego rozjaśnił twarz, na 
której śmierć wycisnęła swoje piętno. 

Przebaczasz ? 
— Tak. 
— Powtórz, powtórz raz jeszcze... 


UWOCOWE są tak dobre i tak tanie i w cgółe 


gę. Można przewidywać, iż z olbrzymią swą lu- 
dnością, mającą bardzo skromne potrzeby, z ko- 
losalnymi zapasami węgla, staną się wkrótce pier- 
wszorzędnem ogniskiem przemysłowe:n świata 
i że giełda pekińska ustanawiać będzie ceny na 
targu wszechświatowym, gdyż tam będą one naj- 
niższe. 

Handel europejski musi obecnie wymieniać 
towary, których koszty wytwarzania są 20 razy 
droższe niż na Wschodzie i płacone złotem, na 
towary 20 razy tańsze i płacone srebrem Wy- 
miana tego rodzaju nie może trwać długo, a je- 
żeli trwa, to tylko dlatego, że organizacja te- 
chniczna Wschodu nie jest jeszcze doskonala. 
W niedalekiej jednak przyszłości Europa straci 
swą klientelę wschodnią, tak samo, jak straciła 
amerykańską. 

Inne jeszcze przyczyny pogorszą położenie 
państw zachodnio-europejskich. Gdy kolej trans- 
syberyjska będzie wykończoną, cały handel między 
Wschod:m a Zachodem skupi się w rękach 
Ruvsji. Kolej ta, przechodząc przez część Chin, 
połączy Rosję z Japonią Sio trzydzieści milio- 
nów ludności w państwie rosyjskiem kędzie 
wówczas miało do czynienia z 400 milionami 
Chińczyków. Rosja stanie się pierwszorzędnem 
państwem handlowen. Z Londynu do Hong- 
Kongu droga trwa dziś morzem 36 dni. kolej 
trans - syberyjs'a wymagać będzie tylko 18. 
Droga morsa będzie więc z kunieczności z rzu- 
co.ą i można się zapytać, na co Anglii wów- 
czas się przyda jej flota handlowa. Francja zaś 
traci resztki swego handlu Po caiko vitem skoń- 
czeniu kolei syberyjskiej Rosja stanie się panią 
wszechwładną Chin i ich 400 milionów miesz- 
kańców, a ponieważ ma ona system celny potę- 
żnie rozwinięty, wię: cały Wschód zamknięty 
hędzie dla Europy. Rosja <tanie się wówczas 
naipotężniejszem państwem świata i zaabsorbuje 
pewnie Indje i Indo-Chiny, jak to już uczyniła 
z Mandżurją. 

Stany Zjednoczone wraz z Anglją postarają 
się zapewne odbudować rówauowagę i dlatego 
przewidzi:ć można walkę nlbrzymią o podział 
Wschodu, która wybuchnie w XX stuleciu. 
Najszlachetniejsze tedy marzenia o rozbrojeniu 
i o pokoju na niczem spełznąć muszą, narody, 
któreby na to się zgodziły poczyniłyby nie- 
wątpliwie pewne oszczędności, ale utraciłyby 
natomiast niezależność. Zr.sztą walki wojenne, 
grożące światu, nie są bynajmniej tak straszoc, 
jek walki przemysłowe, które zarysowują się 
na widsokręgu. Zniszezą One prawdopodobnie 
ludy całe, czego n'giy wojny nie mogły u: A 
nić. Te walki pokojowe są nienblagane, giy ż 
prowadzą do zwycięstwa lub zagłady. 

Zwycięzko z nich wyjdą tylko te ludy, któ- 
re posiadają w wysokim stopniu inicjatywę 
przemysłową i technikę udoskonaloną. Takimi 
zaś przedewszystkiem są Angiicy i Niemcy. 
Ludy lacińskie wyczerpen* są diugim wysił- 
kiem cywilizacyjnym i właśnie dłatego brak 
im energj: i inicjatywy. 

Wszystkie zalety rasy i:cińskiej, jak ry- 
cerskość , ogłada, artyzm schodzą na plan 
drugi — dziś trzeba mieć przedewszystkiem 
zdolności handlowe, których one nie posi:dają. 

Opinję tę francuskiego socjologa podajemy 
do wiadomeś i czytelników. 


Wystawa światowa | w Paryżu. 


Nd brzegami stó niiędzy 1nostem 
„Zgody* a mostem „Jena* w Paryżu, wykwitło 
nowe miasto, mające być gniazd m tegoracznej 
wystawy światowej. W szeregu wystaw ogólnych, 
jakie od lat stu urządz 'no (od tego czaśn do- 
piero istnieją międzynarodowe wystawy prze- 
mysłowe), ma być ta ostatnia najwspanialszą i na 
największe zakre joną rozmiary. Dość powi dzieć, 
że przygotowania do niej czyniono pr.eż lit eńm, 
bo od lpca 1592, kiesy to ukazal są dekret 
posłanawizjący jej urządz nie. 

Glówne kierownictwo robót przygotowaw- 
cych spoczywało w rękach p. A. Picarda, członka 
Rady : aństwa, inspektora wszystsich dróg i mo- 
stów w puństwie. Od kilku lat poświę:a ów 
człowiek po siedmnaście g: dzin dzennie wy- 
kenaniu olbrzymiego dzieła, a trud ma nie mały, 
zwłaszcza, że do wystəwy współczesnej dodał 
wystawę retrospektywną | lv we wszystkich 
działach i gałęziach produkcji 

Chcąc tym czytelaikom naszym, którzy się 
do Paryża wybieralą, ułatwić arjentowanie sę 
na olbrzymiin terenie, zamier amy podać królki 
opis głównych budowli i działów na placu te- 
gorocznej wystawy paryskiej Da się ona po- 
dzielić na sześć wielkich częś i, które „rzebiedz 
można — prawda, że spiesząc się bardzo — 
w ciągu dni sześciu. 

Wejścia na wystawę od strony placu „de 
la Concorde" strzeże olbrzymia brama monu- 
meuvtalna dzieło architekta R. Bineta. Dwadzieścia 
metrów szeroki portyk tworzy wielki łuk fasady, 
zakończony herbem miasta Paryża i ozdobiony 
umieszczonym ra szczycie oryginalnym posągiem 

„Paryża* witającego swych gości. Autor tej 
rzeźby, M ;reau-Vauthier, zerwawszy z tradycją 
alegorji greckieh, odtworzył w swym posągu 
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Przebaczam ! 

Opadł na poduszki. uśmiechał się, ujął ręce 

przyjaciela w uścisk ostatni. 
Marjo-Różo! — wymówił. 

Dziewczyna objęła go z płaczem, on zaś 

wymawiał, co raz niewyraźniej: 


— Mavjo-Różo, Michale... wszyslko com 
kochał... 

Skonał... Michał pochylił się nad nim. pa- 
trzył długo, łzy spadały mu z oczu na tę gło- 
wę niegdyś ukochaną... w końcu na czole nic- 
boszczyka złożył pocałunek braterski. 

W kilka minut potem, podczas kiedy Ma- 
rja-Róża płakała w pokoju sąsiednim, Michał, 


poprawiając przyjaciela na łóżku, znalazł pod 
poduszką buteleczkę z belladoną. 

— Ach! nieszczęśliwy, otruł się! 
trzęsąc się cały. 

Schował buteleczkę. Marja-Róża nie po- 
winna nigdy się O tem dowiedzieć, żeby żadna 
chmura nie SOC jej A i szczęścia. 


-— rzekł 


Upłynęło sześć miesięcy, lato w pełni, w pa- 
łacyku Blanc-Chemin obchodzą wesole Marji- 
Róży z Marcignym. Państwo młodzi mieli sym- 
patję całej okolicy, z powodu ciężkich chwil 
rzezie r możnością należenia do siebie. 


śmiałą postać światowej Paryżanki, odziane? 
podług ostatniej mody. Z jednej i z drugiej 
strony wznoszą się dwa smukłe minarety, opa- 
trzone na wierzchołkach w latarnie elektryczne. 
Rozpościerać one będą swoje promienie nad 
kopułą, pod którą, w razie niepogody, schronić 
się może wygodnie dwa tysiące osób. Polichru- 
miczna dekoracja bramy zawiera przeszło 3000 
promienistych lamp elektrycznych, różnych 
kształtów i kolorów; można sobie wyobrazić 
czarodziejski widok, skoro wieczorem wszystkie 
naraz zapłoną. 

Po obu stronach głównego wejścia bramy 
znajduje się 58 pomniejszych korytarzy. przez 
który również wchodzić będą zwiedzający. Obli- 
czono, że każdy korytarz przepuścić może 17 
osób na minutę, czyli, że przez wszystkie kory- 
tarze razem, wejść może na wystawę 60.000 
osób w ciugu jednej godziny. 

Tuż za bramą monumentalną, już na te- 
renie wystawowym, ciągnie się przepyszna aleja 
drzew, krzewów i kwiatów egzotycznych, a ra- 
czej cały ogród, którego urządzeniem zajęli się 
najpierwsi ogrodnicy francuscy. Wartość roślin 
i kwiatów, jakie się tu spotyka, oceniono na 
szęść kroć sto tysięcy franków, a już to samo 
daje pojęcie o wspaniałości tego ogrodu. 

Wśród przepięknych klombów i krzewów, 
wznoszą się dwie wielkie budowle, dwa pałace 
sztuk pięknych, a mianowicie, t. z. „Pałac 
wielki“ i „Pałac mały“. Są to arcydzieła archi- 
tekia C. Guraulta, zbudowane z ciosu i cepły, 
pozostaną, więc na długo pamiątką po wystawie. 
ałac wielki“ zajm»je przestrzeń 33,700 kwa- 
dratowych metrów, na budowę jego użyto pełne 
trzy lata, a kosztował 15 miljonów franków. 
Składa się on z suteren, parteru i pierwszego 
piętra. Pewna część suteren, wysokich na pól- 
pięta metra, zaętą będzie, podczas konkursu 
hipicznego na stajnie Parter przeznacz: ny jest 
na doraczne wystawy rzeźby, a pierwsze piętro 
na wystawy malarskie. Na wys'awie tegorocznej 
zajmą tu miejsce: wystawa stuletnia malarstwa 
i rzeźby, oraz 1600 dzieł najznakomitszych 
mistrzów współczesnych. Fasadę główną (trzy- 
maną w stylu romańskim), zdobi potężna ko- 
lumnada, a pomiędzy kolumnami ustawiono 
ośm posągów kobiecych, wyobrażających cztery 
główne style i cztery główne sztuki. Nadto, 
w głębi kolumnady mieszczą się fryzy 70 me- 
trów długości mające, skomponowane przez 
E. Fourniera, a wykonane sposobem cers- 
micznym w sewrskiej fabryce państwowej. Fryzy 
te przedstawiają wielkie epoki w dziedzinie 
sztuki: Indo-CGhiny, Asyrję, Egipt, Grecję, Rzym, 
Bizancjum i Arabię. Na mniejszej fas idzie znaj- 
dujące się fryzy (kompozycyi J. Bl'nca) przed- 
stawiają historję sztuki. Od głównego wejścia 
pałacowego wiodą olbrzymie, monumentalnie 
wykonane schody do t. z. „sali honorowej“, 
w której, podczas wystawy odbywać się mają 
wszelkie ceremonje urzędowe. 

Piękna ala ogrodowa oddziela „Pałac 
wielki“ od „małego*. W tym ostatnim mieszczą 
się wyłącznie dzieła sztuki francuskiej, od naj- 
pierwszych jej początków aż do r. 1800 Fasada 
„Pała u małego* — będacego w rzeczywistości 
również okazaiym gmachem — ozdobiona jest 
podwójnym rzędem kolumn jońskich i przed- 
stawia się nader estetycznie. Zbudowany jest 
cały z kamienia, zajmuje 8700 metrów kwadra- 
towych powi. kdo a huiowa jego kosztowala 
pięć mitjonów. Główne wejście prowad: 01- 
brzymiego przedsionka, pa obu stronach ktorego 
znajdują się olbrzymie sal- wystawowe, oświe- 
ilmne z toku i z góry W glębi, w środku bu- 
dynku, urządzono ogród i otoczono go w pól- 
kole perystylem. 

Zewnętrzne oz loby tego pięknego budynku 
nie zostały dotyche as jesz ze w zupełności wy- 
kończone i pewna ich część będzie musiała na 
czas wystawy być zastąuioną odlewami gipso- 
wymi. Straci na tem nieso „Le petit palais“, 
mimoto ws:akże stanowić on będzie niewąt- 
pliwie jedną z najprzedniejszych ozdób wystaw y... 
C. d. n. 


Żony generałów angielskich. 


Pomiędzy pasażerami, którzy w Southamp- 
ton przed kilku dniami wsiedli na pokład slatku 
udające go się do Afryki południowej, znajduje 
się i lały Roberts, żona zsanego w całem 
państwie brytańssiem pod nazwą „Bobs“ mar- 
szałka polnego. tani Roberts na Krótko przed 
odjaz tem była na posłuchaniu u królowej i i otrzy- 
mała od nie „Krzyż Wiktorji*, który sobie!zdobył 
syn Robertsa poległy ped Golenso. Lady Roberts 
grała bardzo wybitną rolę w długiej wojennej 
karjerze sweso małżonka i jej też jest poświęcone 
dzieło „41 lat w Indjach*, będące autobiografią 
marszałka. W wzruszającym tonie mówi Roberts 
o swej żonie, którą w r. 1859 poślubił i o po- 
mocy, jaką go zawsze w ciężkich chwilach życia 
wspierała. Jest to kobieta skromna, lubiąca spokój. 
W pi-rwszych latach małżeńskiego pożycia straciła 
dwoje dzieci, a ma jeszcze dwie dorosłe córki, 
które jej towarzyszą na teatr wojny. Lady Ro- 
brrts nie lubi obowiązków, jakie są na nią nalo- 
żone z n e aae a E generałowej; nie unika ona tych 


W kościele 1 W koSEMEPYW publiczności okromnę publiczności ogromny, 
a wszystkich serca brały udział w szczęściu 
młodej pary. Nawet złowroga postać Gecylji' nie 
trwożyła już groźbą dalekiej zemsty. Matka Ra- 
gona umarła w więzieniu, nie doczekała osądze- 
nia sprawy o usiłowane morderstwo. 

Bataljon Marcigny'ego był w górach na ma- 
newrach. koledzy jednak przysłali dawnemu 
swojemu sierżantowi ogromny snop kwiatów 
alpejskich, a kapitan Duroque dołączył £ prze- 
sylki ty h kilka słów: 

„Zacny chlopcze, bądź szezęśliwy“. 


Czuł, że nie potrzebuje nic więcej do- 
dawać. 

Pomiędzy gośćmi zaproszonymi byli Goljat 
i Bastyl. —- Marcigny o nich nie zapomnial. 


Kiedy dwaj dzielni chłopcy, z ustami i oczami 
szeroko otwarte vi ujrzeli nakoniec wspartą na 
ramieniu Lucjana, śliczną i słodką Marję-Róże 
% uśmiechem szczęścia na ustach. Goliat trącił 
silnie w bok swego towarzysza i w paru sło- 
wach streścił caly dramat: 

—: Powiedz sam stary, z 
uczciwie nasz sierżant ?... 

Dzielny Bastyl tylko skinieniem głowy dał 
odpowiedź. 


zasłużył na nią 
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obowiązków, ale bardziej oddaje się dziełoni 
więcej ludzkim. W Indjach pn. p. pielęgnowala 
chorych żołnierzy. Z mężem rozłącza się bardzo 
rzadko, chyba, gdy Robertsa obowiązek do 
czynnej służby powołuje. À 

Lady Andrey-Buller, żona komenderujące- 
go w Natalu generała Sir Redversa Bullera, jest 
siostrą zmarłego lorda Townsenda i była ladna 
wdówką z kilkorgiem dzieci, kiedy ją przed 17 
luty pojął i poprowadził przed ołtarz. Dla pa- 
sierbów jest Buller równie czuy, jak i dla 
swej własnej córki. Podczas pobytu w obozie 
w Aldershot, gdzie bawil Sir Redvers przed 
wyruszeniem w poule, żołnierze i oficerowie 
bardzo lubili lady Andrey. 

Pani White, małżonka obrońcy Lady- 
smith, jest okazałą damą, która z wielką go- 
dnością nosi strój dworski z długim trenem 
i tjarą na głowie. Jest ona córką arcydziekana 
z Kalkuty i zamężna za generalem od 25 lat. Wiele 
z nim razem przeszła, ale najcięższe były dla 
niej chwile czteromiesięcznej rozłąki, w czasie 
gdy White walczył na straconym posterunku 
w Natalu. Dla każdego z żołnierzy, przygo- 
towała lady na noworoczny podarek albo ciepłą 
suknię, albo jaki przysmak, które jednakże, jak 
wiadomo, doszły tam znacznie po Nowym roku. 

Lady Metnuen, druga żona oblęganego 
w Kimberley lorda Methuen, jest generałową, 
anającą Aftykę południową z v lasnego doświad- 
ezenia. Kiedy bowiem przed laty lord odkomen- 


derowany został do Afryki południowej, towa- | 


rzyszyła mu żona w podróży poślubnej aż do 
kraju Beczuana. 

Lady Gol ville, małżonka generała Colville, 
jest z pochodzenia Francuzką i posiada zarówno 
jak jej mąż, talent pisarski. W książce p. t. 
„W ogrodzie czarnego człowieka“ opisnja ora 
przygody swoje i męża w podróży po Afryce. 

Najsławniejsza z pomiędzy żon generalskich 
jest lady Butler, żona generała Sir Wiliama 
Butlera, który dla swych sympiatyj dla Boerów 
wszedl w zatarg z Sir Alfredem  Miłnerem, 
i skutkiem tego ubieglego lata zastał z Kapstadtu 
odwołany. Jako malarka jest pani Butler, 
urodzona Thompson, znaną w świecie malarskim. 
To jej wcale nie przeszkadza jednax być dosko- 
nala matką pięciorga dzieci. Jej pierwszy obra?. 
bardzo przez Johna Ruskina chwalony „Roll 
Call“ wycisnął łzy z oczu królowej Wiktorji. 
Znakomity jest także „Quatrebas*. 

Nakoniec lady Carrington, która nie- 
dawno temu wyszła za mąż, zazenerała, o wiele 
od siebie starszego jest olśniewającą  pię- 
knością. 


. LJ . 
Tajemnice szpitala. 

W sierpniu zeszłego roku pojawila się we 
Wiedniu p. t. „Ofiary nauki*, Ostrzeżenie dla 
rodziców“ broszura, omawiająca opłakane sto- 
sunki, panujące w wiedeńskim szpitalu dla dzieci 
im. św. Józefa. Autor tej broszury Paweł Stell- 
bogen, korektor „Fremdenblattu*, czynił dwom 
lekarzom tego szpitala: prymarjuszowi drowi 
Józefowi Heimowi i sekundasjuszowi drowi Fry- 
derykowi Mełcerowi zarzuty, że z dziećmi odda- 
nemi do szpitala postępują nieludzko. biją je. 
że czynią na nich doświadczenia nowymi środ- 
kami lekarskimi i że wcale nie chodzi im o to. 
aby dzieciom, powierzonym ich pieczy, przy- 
wrócić zdrowie. Dałej pisał w swej hroszurze p. 
Stellbogen, że w szpitalu tak nie dbano o dzieci, 
że leżały tygodniami całymi na brudnej pościeli, 
na której robactwo się mnożyło. nie pilnowano 
czystości dzieci i zdarzało się, iż dzieci oddane 
do szpitala na szkarlatynę, ospę lub inną cho- 
robę, wychodziły wprawdzie po pewnym czasie 
z choroby tej wyłeczone, ale z brudu panują- 
cego w szpitalu dostawały świerzbu lub jakiej 
innej choroby skórnej i iausiały się dalej leczyć 
w domu. Do ogłoszenia tej broszury skłonił p. 
Ntellbogena fakt, że dziecię jego chore jedynie 
na zapałenie migdałów, leczono zu pomocą „Se- 
rum dyfterycznego*. Niebawem ono zinarło. 
Drugie dziecię odebrane ze szpitala i leczone 
w <łemu przyszło do zdrowia. 

Doktorzy Heim i Melcer uczuli się broszurą 
tą obrażeni i wytoczyłi p. Stellhogenowi proces. 
który rozpoczął się w czwartek przed przysię- 
głymi w Wiedniu. 

Pierwsze dwa dni procesu wydobyły na 
jaw fakta wprost oburzające i stwierdzające, iż 
p. Stellbogen, w broszurze swej. napisanej ostro, 
pod wrażeniem śmierci dziecka. wcale nie prze- 
sadził, że owszem, w szpitalu tym dzieje się o 
wiele gorzej, niż on opisał. Doprawdy wierzyć 
się nie chce, iż coś podobnego może się dziać 
w szpitalu, stojącym pod ustawiczną kontrolą 
władz i że lekarze chorób dziecięcych, którzy 
powinni być uosobieniem dobroci i łagodności, 
byli największymi gburami i katami biednych 
chorych dzieci i ich matek, z trwogą dopytują- 
cych lekarza o zdrowie swych pociech. Rozpra- 
wa istotnie straszne wykryła rzeczy. 

Oskarżony Stellbogen zeznał. iż będąc 
w szpitalu, na własne oczy widział, jak jakie- 
muś dziecku, które nie chciało otworzyć ust, 
aby przyjąć lekarstwo, otwarto usta przemocą. 
tak. iż wybito mu jeden ząb, a potem z ust 
krew mu trysnęła. Kiedy dziecko swoje spro- 
wadził do domu, otwierało ono usłerzka bez 
potrzeby i bez żadnego do tego wezwania. przy- 
czem «krzyczało w niebogłosy. (Gdv żądał od dra 
Heinta wydania swego dziecka. odpowiedział 
mu: „Zostaw je pan jeszcze na kilka dni“. W 
trzy dni potem, przybywszy do szpitala, dowie- 
dzial się, że dziecko jego jest bez ratunku stra- 
eone. Wziął je mimo to do domu, przywołał le- 
karza, a ten badając je, skonstatował na brzu- 
chu dwie wielkie, głębokie raay, niezagojone, 
jątrzące się, pochodzące z zastrzykiwań serum. 

„ona oskarżonego, Marja Stellbogeno- 
wa zeznała, że dziecko, które oddała do szpi- 
tala chore jedynie na zapalenie migdałków w 
gardle, odebrała strasznie kaszlące, z nogami 
sparaliżowanemi irananii zzastrzykiwań. „Wprost 
okropny był stan mojego dziecka -— zeznawała 
z'placzem — gdym je odebrała ze szpitala: 
twarzyczkę miało strasznie zimizerowaną, Oczy 
nabrzmiałe, z ust zeszła skóra, całe było skur- 
czone. Gdym się do niego zbliżyła, dziecię. rze- 
wnie płacząc, bez wezwania otworzyło szeroko 
usta. Powiedziałam mu: Nie otwieraj ust, wszak 
jesteś teraz u swej matki. Powiedz mi. co tam 
robiono z tobą, biedna dziecino? Dziecko nie 
mogło jednak wydobyć z siebie żadnego głosu, 
tak było zachrypnięte. że go zrozumieć nie mo- 
żna. bylo“. 

Inni świadkowie opowiadają o rzeczach, w 
"które w istocie uwierzyćby było trudno, gdyby 
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nie to, że cały szereg ludzi powtarza, pod przy- 
sięgą, te same skargi. 

Konduktor kolei południowej Sieglbauer, 
oddał do szpitala dziecko chore na dyfterję. Po 
kilkunastu dniach oddano mu je jako już wy- 
leczone, tymczasem okazało się, że ono miało 
jeszcze dyfterję i w domu na nią umarło. 

Hamowniczy kolei południowej Józef M o- 
lari, opowiadał, że dziecię jego zmarło w szpi- 
talu na dyfterję. Raz w obecności jego zapytał oj- 
ciec dozorczynię, czy dała dziecku mleka; dozor- 
czyni odpowiedziała, że dała, tymczasem dziecko 
skarżyło się, że mleka nie dostało i że jest głodne. 
Żona świadka tego zeznaje, iż w szpitalu między 
lekarzami «a rodzicami chorych dzieci przycho- 
dziło często do skandalicznych scen, wskutek te- 
go, iż lekarze nawet nieraz na kilka godzin 
przed śmiercią dziecka zapewniali rodziców, że 
dziecko ma się dobrze, a ono wkrótce umierało, 
o czem rodziców zawiadamiano kartką. Nawet 
do konających dzieci rodziców nie puszczano. 
W szpitalu było bardzo nieczysto, a dziecko 
świadka z nieczystości tej dostało robactwa na 
głowie. Gdy się poskarżyła na to przed zakon- 
nicą obcięto dziecku włosy przy samej skórze. 
W pokojach, w których leżały dzieci, było tak 
zimno, iż świadek, chociaż był ciepło ubrany, 
zmarzł. 

Świadek Józef Michalski, fryzjer, opo- 
wiada, iż dziecko jego oddane do szpitala, jako 
chore na kur, dostało tam jakiejś innej choroby, 
z której dotychczas wyleczyć się nie może. Ten 
świadek również opowiada, iż lekarze byli bar- 
dzo niegrzeczni. Jemu, gdy się wypytywał o zdro- 
wie dziecka, odpowiedział dr. Melcer: „Nie nudź 
mnie pan, jak dziecko umrze, to pana o tem 
uwiadomimy.* Dziecko skarżyło się. że dozor- 
czynie biły je często. 

Robotnica Józefa Koschikowa opowiada, 
że oddała do szpitala dziecko swe chore na 
szkarlatynę. Przez cztery tygodnie chodziła co 
dnia do szpitala i prosiła o pozwolenie widze- 
nia się z dzieckiem, ale jej nie pozwolono. AŻ 
pewnego dnia otrzymała kartkę: „Proszę przy- 
być do szpitala, bo dziecko umarło.“ Świadek 
z płaczem: „Przez cztery więc tygodnie chodzi- 
łam co dnia do szpitala, przez cztery tygodnie 
dziecko tęskniło do matki, a mnie do niego nie 
puszczono. O Bóg ciężko ukarze tych nieludzkich 
lekarzy*. 

Wielkie wrażenie na przysięgłych i audy- 
torjum zrobiło zeznanie następnego świadka 
Marji Bergerowej. która wśród łez opowiada 
historję cierpień swego syna Oskara. Dziecko 
chore było na zapalenie kiszek i cierpiało nie- 
wypowiedziane bole. Za poradą swego lekarza 
domowego oddała je do szpitala. Tam u wstępu 
powitał ją dr. Melzer tak po grubjańsku, że nie 
wiedziała, co z sobą zrobić. Dziecko zostawiła 
w szpitalu. Doktor powiedział, że musi być do- 
konaną operacja na niem. Popołudniu tego 
dnia dłewiedziała się od jednej ze znajomych, 
że operacji już dokonano. Pobiegła więc do 
szpitala i zobaczywszy zakonnicę, zapytała ją: 
„Siostro, czy dziecko moje może umarło?“ Za- 
konnica odpowiedziała: „Nie, ale wybiła już 
jego óatatnia godzina: za dwie godziny umrze“. 
(Poruszenie w sali.) „Prosiłam -- ciągnął świa- 
dek dalej - dra Melzera, aby mi pozwolił zo- 
stać przy dziecku. albo przynajmniej je zoba- 
czyć, ale on odburknął szorstko: „Nie nudź 
mnie pani! przyjdź za dwie godziny, a jeśli bę- 
dzie żyło, to możesz je zobaczyć.* 

Tu Bergerowa wpadła w płacz spazmaty- 
czny, tak. Że mówić nie mogła. Gdy się nieco 
uspokoiła. zwróciła się do dra Melzera i z pod- 
niesioną w górę ręką, zawołała: „Za każdą go- 
dzine, którą ja przez ciebie « powodu mego 
biednego dziecka przecierpiałam, obyś tak, jak 
ono, lata cierpiał.. Bóg cię za to ukarze.“ 
(W sali wiełkie poruszenie.) 

Świadek Sembar zeznał, iż gdy dziecko 
swoje przyniósł do szpitala, dr. Melzer chcąc je 
zbadać, włożył mu do ust jakiś instrument, 
który miał otworzyć usta i przytrzymać język. 
Gdy instrument ów wyjął, dziecku trysnęła 
z ust krew i w kilka godzin umarło. 

W ten sam sposób. ohciążający bardzo obu 
oskarżycieli, zeznaje cały szereg świadków. For- 
malnie prześcigano się w tym szpitalu w znę- 
caniem się nad dziećmi. Na zeznania świadków 
obaj oskarżyciele stereotypowo odpowiadają, że 
albo nie pamiętają szczegółów przytoczonych 
przez świadków, albo. że zeznania te mijają się 
z prawdą. 

Cała rezprawa robi wrażenie takie, jakby 
tu Stellbogen był oskarżycielem obu lekarzy. 

W Wiedniu przebieg rozprawy wywołał 
wielkie oburzenie. 

Rozprawa trwa dalej. 
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KRONIKA. 
Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjusz lwowski 

Niedziela 1 kwietnia. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie, 
Dzis odbędzie się wykład w szkole im. Miekiewicza, 
ul. Teatralna 15, od godz. 5—6, dra A. Szelągo- 
wskiegu: „Okres Jagiellonów na lie politycznego 
i ekonomicznego przeobrażenia się Europy w XV 
i XVI wieku“ i w szkole realnej, ul. Kamienna 3, 
od godz. 64 — Tja M. Lityńskiego: „Z dziejów 
sztuki. Style chrześcjańskie w wiekach srednich“ 
(z deinonstracjami obrazów świetlnych). 

Teatr hr. Skarbka: Popołudniu „Wicek i Wa- 
cek“, komedja: wieczorem „Lalka“, operetka. 

Kalendarz. Niedziela (1): Hugona. Wschód 
słońca e godzinie 5 minut 46, zachód o godzinie 
6 minut 23. 

Wiadomości osobiste. Dr. Mieczysław Sol- 
tysik, ciężko zaniemógł po przebytej influenzy. 
Przewieziono go na klinikę, gdzie koledzy otoczyli 
go troskliwą opieką. Kurację prowadzi dr. Rencki. 

Egzamin z rachunkowości handlowej 
złożyli we czwartek w lwowskiej politechnice z wy- 
szczególnieniem pp.: Wójcicki Karol, Hukiewicz 
Stanisław, Altkom Edward, Bund Maksymiljan i 
Spiegel Jan, frekwentanci lwowskiej szkoły handlo- 
wej S. Szlagowskiego. 

Mianowanie. Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował auskultanten sądowym praktykanta sądo- 
wego Stefana Zygmunta Różeckiego. 

Choroba oczu króla Leopolda belgijskiego - 
jak donoszą z Brukseli — bndzi tam bardzo po- 
ważne obawy. Choroba ta polega na oderwaniu się 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 1 kwietnia 1900 r. 


siatkówki, wskutek 
ślepota. 

W Kole liter. artyst. był wczoraj interesują- 
cy wieczór. Znana i ceniona publicystka, pani Neuma- 
nowa odczytała swój szkie etnograficzny, określający 
społeczne i polityczne stosunki nowej Grecji. Po 
szkicu tym, opracowanym barwnie, a wyczerpująco, 
odczytała prelegentka jedną ze swych nowel, osnutych 
na tamtejszych stosunkach, Śliczna ta, poetyczna pra- 
ca nosi tytuł: „Na wulkanie*. 

Z tęsknoty. Donosiliśmy temu kilka dni, że 
przed szpitalem powszechnym znaleziono niemowlę. 
Dziecinką zaopiekowały się władze, oddając ją do 
ochronki przy ulicy Paulinów, a za matką zarządzo- 
no poszukiwania. Ale niepotrzebnemi się okazały 
te „dochodzenia z ukazu“.  „Wyrodna matka“ 
przyszła sama na policję i zeznała: Jestem 
Nastka Fedak, zarobnica. niezamężna. W środę nie 
jadłam nic, więc z rozpaczy podrzuciłam kolo szpi- 
tala niemowlę. Ale teraz przychodzę, bo mi nie żyć 
bez niego, powiedzcie gdzie ono jest! 

W Kasynie miejskiem odbyło się wczoraj 
amatorskie przedstawienie. Grano Bałuckiego „Rad- 
ców pana radcy*, a grano tak doskonale, że salwy 
śmiechu formalnie nie cichły, i wszystkich biorą- 
cych udział w przedstawieniu oklaskiwano z zapa- 
łem. Dziś w Kasynie powtórzenie tego przedstawienia. 

Za. dużo podejrzliwości. Zarobnik kolejowy, 
Szareba Wasyl, miał to nieszczęście, że na lwowskim 
dworcu, teimu kilka dni, dostał się między wagony, 
które go skontuzjonowały silnie, gruchocząc mu po- 
nadto dwa palce u prawej ręki. Nikt nie przypuści, 
aby w tę aferę, z której Szareba tylke szczęściem 
wyszedł z życiem, wdawał się on z umysłu, zwła- 
szcza, że nie miał nigdy i nie ma zamiarów samo- 
bójczych, — a jednak znaleźli się ludzie, nie chcący 
wierzyć, iżby to był tylko nieszczęśliwy przypadek. 
Tymi niewiernymi 'Tomaszami są czlonkowie komisji 
asenterunkowej. Gdy wczoraj Szareba stanął przed 
nimi i objaśnił przyczynę zgruehotanej ręki, nie 
chciano mu wierzyć, posądzając ge, iż z umysłu na- 
raził się na wypadek, który mu groził śmiercią, aby 
tylko „wykręcić się z wojska*. Nam się wydaje, że 
komisja asenterunkowa tym razem okazała za dużo 
podejrzliwości i że niepotrzebnie biedakowi wytoczo- 
no śledztwo. Sledztwo to nie innego wykryć nie 
może nad to, co Szareba powiedział i eo stwierdza 
zarząd kolejowy. 

Proces o pogrzeb. / Przemyśla donoszą: 
Śledztwo, wdrożone przez prokuratorję z powodu zajść 
na pogrzebie ś. p. Gembalika, zostało ukończonem 
a prokuratorja państwa oskarżyła wszystkich obwi- 
nionych w liczbie trzynastu, pozostających w areszcie 
śledczym, o zbrodnię gwałtu publicznego, zaś pp. 
Szymona Wiiyka i Rychlickiego także i o zbrodnię 
obrazy religji. Równocześnie z wydaniem aktu oska- 
rżenia. zarządzono dodatkowo uwięzienie p. Szymona 
Wityka, który pozostawał na wolnej stopie. Rozpra- 
wa odbędzie się przed zwyczajnym orzekającym try- 
bunałem sądu obwodowego w Przemyślu, w pierwszej 
połowie kwietnia. 

Demonstrację ruską w sali hotelu „Belle- 
vue“ we Lwowie, nazywa „Ruslan“ objawem hru- 
talności, która tembardziej razić musi każdego, iż 
nastąpiła bezpośrednio po koncercie na cześć Szew- 
czenki, wyrażającego niegdyś życzenie, „aby wszyscy 


czego królowi grozi zupełna 


! Słowianie stali się rodzonymi braćmi i synami słońca 


prawdy“. Jako sprawców lej brutalnej demonstracji. 
wymienia „Ruslan“ następujące osoby: dr. Ozarkie- 


wicz. Mikołaj Szuchiewicz i lłankiewicz. urzędnik 
ruskiego towarz. asekuracyjn. „Dnistr*, Panowie ci 
sykali, gwizdali i hałasowali, podczas, gdy muzyka 


grała: „Jeszcze Polska nie zgineła* i „Hej Slovane*. 
Brutalność tych trzech panów --— kończy „Ruslan“ 
naprawił chór akademików ruskich, który wkrótce 
po tej awanturze śpiewał hymny słowiańskie, pomię- 
dzy nimi „Z dymem pożarów“ i „Hej Slovane“. 
Straszne samobójstwo. W Wiedniu Zofia 
Hagerówna posprzeczała się z matką i wyszedłszy 
do swego pokoju, oblała się naftą, a następnie pod- 
palila. Znaleziono ją prawie zupełnie zwęgloną i od- 
niesiono do szpitala, niema jednak nadziei utrzyma- 
nia jej przy życiu. Matka, która chciała córkę swoją 
ratować, odniosła też ciężkie obrażenia. Pokazuje się, 
iż przyczyną sprzeczki było to, że Zofia Hager sprzą- 
tając, spaliła wraz z innymi papierami także i paczkę 
papierów wartościowych, wartości około 26.000 kor. 


Egzamin praktykantów w krak. tow. wzaj. 
ubezp. wypadł bardzo dobrze. Zasiadło do egzaminu 
34 praktykantów i wszyscy zdali go pomyślnie. 

Raut na kolonje wakacyjne w Tuchli, odbę: 
dzie się 4 kwietnia. — Akompaniament fortepia- 
nowy części instrumentalno-wokalnej koncertu. objął 
prof. Neuhauser. — Prawie wszystkie bilety, a ilość 
ich jest ograniczoną, już rozkupioBo. 

Kradzież. Biednej praczce Berendowej, zanie- 
szkałej przy ul. Inwalidów 1. 3. skradziono 100 sztuk 
hielizny, oddanej jej do prania. Złodziei nie wykryto. 


Straszne morderstwo. Z Wojnieza piszą: 
Znaleziono tu zamordowanego tutejszego rzeźnika, 
Józcfa Bykiewicza. Oto bliższe szezegóły: Sp. Bykie- 
wiez jeździł po jarmarkach. celem zakupna nieroga- 
eizny i bydła na rzeż. Wracając przed trzema mie- 
siącami z jarmarku z Tuchowa. został na drodze 
przez swoich  towarzyszy-konkurentów,  rzeźników 
z Wojnicza, zamordowany i na wyspie Dunajca za- 
kopany. Poszukiwany był też przez trzy miesiące i 
nikt nie mógł dojść, co się z Bykiewiczem dzieje. 

Dopiero dnia 19 bm. żandarinerja tutejsza wy- 
śledziła palio i laskę zamordowanego, a idąc dalej 
za śladem tychże, znalazła zamordowanego. zakopa- 
nego w piasku Dunajca za miastem w pionowej po- 
zycji z głową na dół. Komisja sądowo-lekarska uda- 
la się zaraz na miejsce. Po wybraniu trupa z dolu. 
skonslatowano, że miał wszystkie zęby i oczy wybi- 
te, nożem byl postekany głęboko na całem ciele. 
Ręce zaś miał witką w tyle związane. Pieniądze 
miał wszystkie przy sobie, a papierowe były już 
nadpsułe. 

Lekarze orzekli. że po zakopaniu go w lochu 
Bykiewicz żył w nim jeszcze dwie godziny. O to 
straszne morderstwo podejrzywają tutejszych rzeźni- 
ków. braci Królów. Byli oni konkurentami denala i 
nieraz odgrażali się Bykiewiczowi, że nie dlugo bę- 
dzie chodził po świecie. Obu uwięziono. 

Samobójstwo. Z Nikelsburga  telegraiuja 29 
bm.: Dzisiaj znalezione tu w wagonie zwłoki no- 
łarjusża. dra Hugona  Rothleitnera. — Z powodu 
słabości charakteru nie wiedział o nadużyciach, jakie 
popełniali w jego kancelarji  solicytator i urzędnicy. 
Za le nadużycia został uchwala izby notarjalnej za- 
suspendowany. Jeden z jego urzędników, Sobek. 
który zdefraudował 8000 keron. zastrzelił się, drugi, 
Feichtinger, uciekł. Rothieitter popełnił samobójstwo 
z elawy, że i jemu śledztwo zostanie wytoczone. 
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Do dzisiejszego numeru dołączamy nr. 7 
pisma „ROMANS i POWIEŚĆ", który za- 
wiera: „Mistrz* nowele (ciąg dalszy); .,Ta- 


Usuwa z twarzy pryaszczę, liszaje, trądziki, pierz- 
chnienie i łuszczenia skóty, wyg i 
poty i doły ospowe. 


Twarz odświeża. ubłełu 
i wydelikaca. Ccza } złp. 


jemnicza zbrodnia“ romans Eugeniusza Cha- ! niu mieli u siebie. W głosowaniu upadł wnio- 


vette (ciąg dalszy); „Ukryte miljony“ po- 

wieść z kraju Boerów, z angielskiego H J. 

Rosny (ciąg dalszy); ,.Omyłka' sskic z fran: 
cuskiegc. 


Skarbka. Dziś 
„Wicek 


* Repertoar teatrumy. Teatr hr. 
w niedzielę © godzinie puł do 4  popułuduiu 
i Wacek". koinedja w 4 aktach Zygmunta Przybyl- 
skiego; wieczorem o pół do 8 „Lalka“. operetka; 
w poniedziałek „Helena de ła Seigliere*. komedia: we 
wtorek „Favorita*, wielka opera w 4 aktach Doni- 
zetliego; w srodę po raz pierwszy „Futro bobrowe*, 
komedja w 4 aktach Gerharda Hauptmana : we czwartek 
„Straszny dwór*. opera: w piątek „Futro hobrowe*. 
komedja : w sobotę ostatnie przedstawienie operowe „Lo- 
hengrin*, opera. 

* List otwarty wydał komitet zabawy niedzielnej do 
przenadobnych Lwowianek, w któryn: obiecuje im zna- 
komitą zabawę. a szczególnie panom. gdyż dla nich za- 
łożono wielką loterję kawalerów. Wstęp li tylko 1 korona. 
Początek o godzinie 6 wieczorem. 

* „Gazeta pocztowa". Z powodu w loku będącej re- 
gulacji płac funkcjonarjuszów pocztowych i nowej orga- 
nizacji służbowej, pierwszy nuiner „Gazety pocztowej* 
wyjdzie dopiero 1 maja b. r. Tendencyjnie rozsiewane 
wieści o zaniechaniu wydawnictwa i rozbiciu się komi- 
tetu redakcyjnego są z gruntu fałszywe. 

Zmarli : 

W Pilznie zinarł Władysław Mieszkowski. ku- 
piec i żołnierz z roku 1863. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Z teatru. Wznowienie wczorajsze „Heleny de 
la Seigliere*, było bezwarunkowo pomysłem szczę- 
śliwym. Wyborna ta komedja J. Sandeau, nie stra- 
ciła w ciągu lat nic ze swej wartości, a w interpre- 
tacji naszych artystów, nie uroniła nie także ze swej 
lekkości i subtelności francuskiej. Klasycznie za- 
dzierżgnięta, przeprowadzona i  rozwikłana intryga. 
pełen pogodnego dowcipu djałog i kilkanaście scen 
świetnie pomyślanych, zapewniają bezwarunkowe po- 
wodzenie tej sztuce — jeżeli tylko odegraną zosta- 
nie odpowiednio. Że było tak wczeraj, tego dowo- 
dziły huczne oklaski, którymi publiczność — nawet 
przy otwartej scenie, darzyła artystów. Przedewszysi- 
kiem należy się uznanie p. Fiszerowi za pyszną 
kreację, jaką stworzył w roli margrabiego de la 
Seigliere; szkoda tylko, że pamięć zawodziła czasami 
artystę. Obok p. Fiszera, zasłużyli rzetelnie na po- 


chwały: pani Stachowiczowa, oraz pp.: Woleński 
i Chmieliński. — Sztuka wystawiona była bardzo 
starannie. (ALI 


I. lwowski Klub cytrzystów urządza w dnin 
jutrzejszym (1 kwietnia) w sali Domu  Narodnego 
drugi koncert ze współudzialem pny Heleny Schup- 
pówny, artystki teatru hr. Skarbka, p. W. Gra- 
bińskiego i p. Z. Szezepańskiego. Dochód 
przeznaczony na budowę sanatorjum dla pier- 
siowo chorych. 

Umiarkowane ceny i cel prawdziwie humani- 
tarny, ściągną niewatpliwie wiele publiczności. 
zwłaszcza, że wymieniony klub jest jedynym w Ga- 
licji, który uprawia prawdziwą muzykę cytrową 
w szłachelnem znaczeniu tego wyrazu. -- Działal- 
ność jego na tem polu spotkała się już z prawdzi- 
wem uznaniem, przy sposobności urządzenia pierwsze- 
go koncertu przy końcu zeszłego roku. 

Początek Il koncertu o godzinie 7 wieczorem. 
Bilety nabyć można w klubie (ul. Sokola 1. 3) od 
godz. 6—7 wieczorem., a w dniu koncertu przy 


kasie. 
izha sądowa. 


Lwów 30 marca. 
(Morderstwo), 

Wczoraj przed  trybunałem 
stanął 60-letni Iwan Nazarkiewicz. 
Rudawiec ad Zółtańce. oskarżony o to. Że w 
nocy z 5 na 6 września 7. r. udusił własny 
żonę, Motrunę. Nazarkiewicze żyli ze soha lat 
40. On, jeden z najzamożniejszych gospodarzy 
we wsi. odznaczał się hardzo gwałtownym cha- 
rakterem. stąd też ich pożycie małżeńskie było 
bardzo smutne: Iwan bił żonę bardzo często, 
bo prawie codzień. W ostatnich czasach, kiedy 
Motruna skutkiem słahości nie mogła oddawać 
się robotom polnym. mąż obchodzi! się z nią 
jeszcze gorzej. 

Krytycznej nocy. około godz. 11 jeden z są- 
siadów słyszał pod stodołą oskarżonego nastę- 
pujące wołanie denatki: „lwasunciu ne wyjmaj 
z mene duszu, szezo ja tobi wynna, szezo cho- 
czesz wid mene**. Rano znaleziono zwłoki de- 
natki pod stodołą, na szyi miała znaki duszenia. 
usta zatkane włosami i chusteczką. Podejrzenie 
zwróciło się przeciw ineżowi, który w chwili 
znalezienia trupa denatki był z końmi na łące. 
Wiadomość o znalezieniu zwłok przyjął oboję- 
tnie, zaraz potem wziął się do młócenia zboża. 
później wcale nie poszedł na pogrzeb żony. 

Cały ten wypadek staje się jednak skompli- 
kowany skutkiem następującej okoliczności: 
W krytycznej nocy popełnioną została w chacie 
oskarżonego znaczna kradzież. an sam skonsta- 
tował brak 210 zł. gotówka. książeczki kasy 
oszczędności na R20 zł. 60 kilogramów sadla 
a 20 słoniny. n:dto kilkunastn zwojów płótna. 
Drzwi chaty były naruszone, wieka skrzyń 
podważone. koło chaty znaleziono kawałki płólna 
i inne przedmioty, z kradzieży pochodzące. 
Otóż prokuratorja sądzi. że kradzież cała zosta- 
ła symulowaną przez samego oskarżonego, że 
on to rozbił skrzynię. ażehy odwrócić od siebie 
podejrzenie. 

Rozprawa potrwa dni 5. przewodniczy jej 
radca Weinreb. Świadków wezwano około 80. 

Oskarżony do winy nie przyznaje się. na 
swoją obronę podaje to, że przecież żył z żoną 
łat 40. gdyby bvł tak gwałtownym i chciał ją 
zabić. toć hyłby to nezynił już dawno. Powodów 
do nienawidzenia żony na stare lata mieć nie 
mógł. A zresztą „inożem pokołotyw paru ra- 
ziw*. ależ który chłop baby nie bije: 


przysięgłych 
gospodarz z 


Rada miasta Lwowa. 
Lwów | marca. 

Na posiedzeniu wczorajszem, hedącem dal- 
szym ciągiem czwartkowego. przystąpiono do 
dyskusji sze egółowej nań paragratami ustawy 
o przymusie wodnym. Zaraz przy pierwszym 
paragralie wniósł p. Jonasz imieniem zarządu 
Tow. właścicieli reainości. aby zamiast tego, jak 
określa projekt, że dom. położony przy wodo- 
ciągu. ma być połączony, określić. że tylko real- 
ność miałaby być połączoną i że dalej. aby 
zamiast rozprowadzenia sieci rur do mieszkań. 
urządzić jeden wypływ. 

Reterent p. dr. Marjański zwraca uwa- 
zę. że skoszlawiłohy to całą myśl uslawy. bo 
ostatecznie lokatorzy p aeiłiby za wodę, którejby 


JAN IMNATOWICZ 


i zakładach fryzjerskich. 
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sek p. Jonasza i paragraf przyjęto. 

Przyjęto dalej po dłuższej dyskusji § 2, 
orzekający 3%-letni przymus dla właściciei do- 
mów, do połączenia tychże z miejskim wodocią- 
giem. 

W dyskusji nad paragrafem 3-cim zauwa- 
żyć już było można pewne crescendo w tonie, 
jakim przemawiali rep.r Tow. właścicieli real- 
ności. Rozchodziło się o to, aby za ewentual- 
ne pęknięcie rury i powstałe ztąd szkody odpo- 
wiadała gmina. Ponieważ określa to już usta- 
wa ogólna. więc zwrócił na to uwagę referent. 
poczem i ten paragraf przyjęto. 

$ 4 z projektu magistratu usunięto, wobec 
czego prywatne studnie, z chwilą zaprowadzenia 
wodociągów, będą bezwarunkowo zamknięte. W 
dalszej konsekwencji uchylono także paragraf 
b-ty; poczem odroczył prezydent posiedzenie da 


poniedziałku. 
SEJM. 


Zapowiedziane na wczoraj g. ll posiedze- 
nie sejmu zostało odwołane, z powodu, że druki 
nie mogły być wczas rozesłane. Najbliższe po- 
siedzenie udbędzie się w poniedziałek dnia 
2 kwietnia. 


Kradzież na lwowskiej poczcie, 

Tadeusz Stećków, którego uwięzienie w spra- 
wie kradzieży 9600 koron. stało się — o czem 
donieśliśmy wczoraj — wobec wyników śledztwa, 
koniecznością. był zajęty w służbie pocztowej od 
niedawna. Zachowanie się jego od samego po- 
czątku dawało bardzo często powód do niezado- 
wolenia, bo Stećków zaniedbywał się w służbie, 
absorbowany miłosnemi sprawkami. Te miłosne 
sprawki były też przyczyną, że ze służby kon- 
ceptowej. do której był przyjęty dla praktyko- 
wania. przeniesiono go hardzo szybko napowrót 
do służby manipulacyjnej. w której zaczął swe 
urzędowanie. Bezpośrednim powodem tego prze- 
niesienia był fakt, że bardzo często zgłaszały 
się do niego. do urzędu... wesołe córy Koryntu 
z przypomnieniem. że im obiecał... prezenta. 

W dniu krytycznym. w którym kradzież 
popełnioną została. pełnił Stećków służbę dwa 
razy: przedpołudniem i wieczorem od godz. 
8-mej. 

Na brak 9600 koron zwrócił uwagę pierw- 
szy sam Stećków, gdy po raz drugi służbę obej- 


mowal, kradzież zaś, jak obecnie wykazuje 
śledztwo, mogła być popełnioną tylko przed- 
południem. 


Szczegół ten jest bardzo ważny w szeregu 
innych, których podawać nie możemy ze względu 
na nieukończone jeszcze dochodzenia. 

Co do nkradzionych pieniędzy, ta i w dniu 
wczorajszym nie zdołano ich jeszcze odszukać. 
Muszą być gdzieś dobrze ukryte, bo zaró- 
wno rewizja. przeprowadzona w pomieszkaniu 
Stećkowa, ul. Wronowskiceh l. 14. jak i w domu 
jego ojca. nauczyciela ludowego w Kamionce 
Strumilowej. nie przyniosła żadnego rezultatu. 

Stećków liczy Ż2 lat i był słuchaczem wy- 
działu prawniczego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie zarządu targowego „Ogól- 
nego Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo- 


wie“, z odbytego na dniu 29 marca rb. targu 
w Krakowie na Prądniku białym. i 

Ogółem spędzono na targ 640 sztuk. Wołów 
opasowych 82 sztuk, buhajów 17. krów 26. 
świń tucznych 93. świń pragskich 246. świń wie- 
deńskich 176. 


Notowano ceny: Za woły luczne od koron 58 
do 64. za buhaje od k. 58 — 5950, za krowy od k. 
150 do 170 za 100 klg. Żywej wagi. 
Targ bardzo dobry, wszystko sprzedano. Ceny 
na  nierogaciznę były o 4 halerzy wyższe. 
Kraków 31 marca. Na ostatniem po- 
siedzeniu rady nadzorczej Banku galic. dla handlu 
i przemysłu, dyrektor Grabski złożył sprawozdanie 
dyrekcji z czynności w ubiegłym roku. Czysty zysk 
osiągnięto w kwocie 109.000 zł. Rada nadzorcza 
uchwaliła przyznać dywidendę w wysokości 4 proc. 
Wiedeń 31 marca. Dziś odbyło się 
walne zgromadzenie „Union Banku*, na którem 
przyjęto wnioski rady zawiadowczej, uchwalono dy- 
widendę 17 zł. za akcję i wybrano na nowo uste- 
pujących członków rady nadzorczej. 


Wojna. 


(Telegramy „Dziennika polskiego"). 


kondyn 51 marc. Lord Roberts tele- 
grafuje z Bloemfontein pod datą wczorajsza : 
Wskutek tego, iż Boerowie rozpoczęli nieprzy- 
jazne kroki wobec frontu jego armji i wobec 
burgherów, którzy zachowali się w myśl pro- 
klamaeji Robertsa. przyszło do starć. Boerowie 
zostali wypędzeni ze stanowisk na pagórkach 
koło Karresiding na południe od Brantort. po- 
czem Anglicy pagórki te obsadziłi. Anglicy stra- 
eili 100 żołnierzy zabitych i rannych: zginał 1 
oficer. a T jest rannych. 

Pretwrja 51 marca. Wczoraj po po- 
łudnin odbył się pogrzeb jenerała Jonherta. W 
oddaniu mu ostatniej przysługi wzięły udział 
wszystkie stany ludności miejscowej, a wojsko- 
wi attaches obcych mecarstw wystąpili w swo- 
ich unifermach. Znajdujucy się tutaj oficerowie 
ungielscy złożyli na trumnie zmarłego wieńce. 

Petersburg `! marca. Dzienniki tu- 
tejsze opłakuja zgon Jouberta w obszernych ne- 
krołogach. „Nowoje Wremja“ pisze, że cały cy- 
wilizowany świat dzieli żałobę Pretorii. 

Londyn 31 marca. „Morning Post* do- 
nosi z Bloemfontein 29 b. m.: Lord Kitche- 


ner ostatniej nocy przekroczył na czele 3000 
ludzi mosi prowizoryczny na rzece (Orange) 
koło Norwalspont. Kitehener jest zdania, że 


powstanie należy uważać za uśmierzone. 


-_ DEPESZE 
teregraficzne i telefoniczne. 
Z sejmów. 


Praga | marca. Na wezorajszem po- 


, siedzeniu sejmu krajowego przekazano komisji 


budżetowej i szkolnej wnioski w przedmiocie 
zmiany ustawy o uregulowaniu małerjałnych 
stosunków nauczycieli szkół ludowych i wydzia= 


Siżewy własza we LWOWIE KRAKOWIE, PRZEWYŚLU, CZERNIOWCACH, 
oruz we warymkieh pierwszerzędnych apwkach, droguerjach, sklepech . 


łowych, jakoteż o uregulowaniu stosunków pra- 
wnych stanu nauczycielskiego w tych szkołach. 
Poseł Wolf oświadczył, iż stronnictwo jego 
ostatniego wniosku nie podpisało, gdyż nikt go 
o jego istnieniu nie poinformował: jego stron- 
nictwo jest również przychylnie usposobione dla 
nauczycieli. Mowca zaatakował następnie w spo- 
sób gwałtowny członków partji chrześcjańsko- 
socjalnej sejmu czeskiego. Odpowiedział mu na 
ataki te poseł Opitz, odpierając je kategorycznie 
i protestując przeciw temu, aby Wolf także 
i w sejmie zakłócał spokój, od sejmu bowiem 
oczekuje ludność załatwienia tak wielu ważnych 
spraw, p. Wolf zaś marnotrawi cenny czas. 

Następne posiedzenie sejmu czeskiego od- 
będzie się w poniedziałek. 

Berno (morawskie) 31 marca. W sejmie 
krajowym przekazano wniosek Sileny'ego w spra- 
wie cksproprjacji kopalń węgla na Morawach 
komisji przemysłowej. Następnie uchwafił sejm 
przyjąć na etat kraju premję ubezpieczeń od 
wypadków, dla maszyn rolniczych. w wysokości 
35.000 koron, którą to sumę mieli pokryć wła- 
ściciele wiejskich posiadłości. Poseł Sefcik inter- 
pelował z powodu, iż nie wszyscy urzędnicy 
przy politycznych władzach na Morawach umieją 
po czesku. 

Następne posiedzenie sejmu morawskiego 
w poniedziałek. 

Lublana 3! marca. W sejmie odczytał 
prezydent kraju telegram kardynała Rampolli, 
w którym Ojciec święty dziękuje za życzenia 
sejmu kraińskiego i udziela mn swojego apo- 
stolskiego błogosławieństwa. 


Z parlamentu włoskiego. 

Rzym 50 marca. Dzisiejsze posiedzenie 
izby deputowanych rozpoczęło się o godzinie 
10 przed połndniem. Deputowani skrajnej le- 
i zebrali się w komplecie i zajęli swe 


Przy wejściu prezydenta, deputowanych 
większości i ministrów, skrajna lewica rozpo- 
częła straszną wrzawę, wołając do prezydenta : 
Precz ! 

Następnie obrzucili posłowie lewicy prezy- 
denta izby gradem kulek z papieru i rozmai- 
tych pocisków. Kwestorowie udali się do de- 
putówanych lewicy, starając się ich uspokoić. 
Gdy wrzawa mimo to nie ustała, przewodni- 
czący nakrył głowę i posiedzenie zamknął. De- 
putowani opuścili salę. 

Rzym 31 marca. Posiedzenie izby depu- 


towanych rozpoczęło się o godzinie 10 przed 
południem. Natychmiast po otwarciu posiedze- 
nia zawiadomił wiceprezydent izby Palberti, 


iż prezydent izby Colomba zrezygnował z swej 
godności, oraz, że całe prezydjum uchwaliło 
zrezygnować z swych stanowisk. 

Po krótkiej mowie p. Giolittiego uchwa- 
liła izba akceptowany przez prezydenta mini- 
strów Pellouxa porządek dzienny, na podstawie 
którego w poniedziałek odbędą się wybory no- 
wego prezydjum. 


Spowiedź polskich żołnierzy. 

Berlin 31 marca. W parlamencie nie- 
mieckim, przy obradach nad budżetem minister- 
stwa wojny, poseł ks. Jażdżewski zapytał 
ministra wojny, do jakich rezultatów doprowa- 
dziły jego rokowania z katolickim biskupem po- 
lowym, w sprawie spowiedzi polskich żoł- 
nierzy. Interpelant przypomniał, że pewien pod- 
oticer podsłuchiwał polskich żołqierzy, czy spo- 
wiadają się po połsku. czy po niemiecku, a w 
pewnym korpusie (magdeburskim) wydano wprost 
rozporządzenie, że żołnierze mają się spowiadać 
ile możności po niemiecku. 

Minister wojny Gossler odparł na to, że 
stosownie do danego przyrzeczenia, nawiązał ro- 
kowania z biskupem polowym i że osiągnął z 
nim zupełne porozumienie co do środków, kló- 
re maja być przedłożone cesarzowi do zatwier- 
dzenia, użeby na przyszłość nie mogły się już 
zdarzać takie nieporozumienia. jakie niestety w 
niektórych wypadkach istotnie się zdarzyły. 


Z parlamentu angielskiego. 
Londyn 3i marca. Izba gmin: W dy- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1 kwiełnia 1899 r. 


wiał lord Balcarre w tym duchu, co jego po- 
przednik, twierdząc, że stacja Weihawey, jaką 
posiada Anglja w Chinach. nie ma żadnego zna- 
czenia. Podsekretarz parlamentarny. Brodwick. 
sprzeciwiając się wywodom tych  mowców 
oświadczył, że Anglja nie odstąpiła od swych 
żądań w Chinach, że powaga jej lam nie jest 
wcale straconą i że Anglja jak dotąd będzie się 


trzymać korzystnej zasady polityki otwartych 
drzwi w Chinach. 
Śnieżyca. 
Wiedeń 5! marca. Komunikacja ng kil- 
ku lokalnych liniach kolei północnej została 
wstrzymaną, z powodu nieustających opadów 


śnieżnych. Z tego powodu przerwano na kilku 
punktach komunikacje w mieście częścią zu- 
pełnie, a częścią znacznie zredukowano. Prze- 
wóz towarów na kolei Franciszka Józefa, kolei 
miejskiej i kolei naddunajskiej wstrzymano także. 
a wypuszczony wczoraj przed południem z Wie- 
dnia pociąg pospieszny kolei zachodniej. doszedł 
tylko do Purkersdort i musia} z pasażerami po- 
wrócić do Wiednia. Zawieja śnieżna trwa dalej 
aż do nocy, a wieczorem sygnalizowano nowe 
przerwy w komunikacji Za dnia zdarzyło sie 
wskutek zawiei kilka nieszczęśliwych wypadków. 
I tak, z powodu ciężaru śniegu, jaki spadł na 
szklany dach pewnej restauracji, dach ten za- 
padł się, a odłamki szkła pokaleczyły lekko 
trzech znajdujących się właśnie w restauracji 
oliecerów. 

Oedenburg 5! marca. Wskutek za- 
wiei śnieżnej, pociag poranny na kolei poł- 
dniowej stanął w drodze koło stacji Marclalva 
i ruszył dopiero w południe. Na liniach Raab- 
Preszburg komunikacja wstrzymana. 


Wiedeń 51. marca. Padający tu już od 
dwóch dni śnieg dziś rano ustał. Komunikacja 
dla wozów jakoteż dla pieszych jeszcze ogromnie 
utrudniona. Tramwaje i omnibusy tylko w ma- 
łej ilości rozpoczęły kursować. Około usunięcia 
ntas śniegu pracuje gorliwie wielka ilość ro- 
botników. 

Praga 51 marca. Od wczoraj panują tu 
wielkie zawieje śnieżno. Ruch tramwajów zasta- 
nowiony. Wszystkie pociągi przychodzą spó- 


źnione. 
strejki. 

Opawa 3! marca. Strejk w zagłębiu 
ostrawsko-karwińskiem skończył się i od wczo- 
raj zaczęli pracować wszyscy robotnicy, w try- 
bie normalnym. 

Piizno 51 marca. W szybach wseltodnio- 
czeskiego akcyjn. towarz. górniczego strejkuje 
300 wydobywaczy (Förderer) „Wszyscy wyłamy- 
wacze (Hauer) stanęli do pracy, a 212 wydoby- 
waczy, którzy nastepnie chcieli stanąć do pracy, 
nie dopuszczono już do tego. 

Pilzno 31 marca. W szybach „Pankraz- 
schacht* wstrzymano onegdaj pracę. 120 robo- 
tników zażądało wydania swoich książeczek służ- 
bowych, a reszta wjechąła do kopalni. Natomiast 
wstrzymano całkiem pracę w szybach „Snlkov- 
sehacht* i „Baierschacht*. 

Kładno 3! marca. Około 65 pre. robo- 
tników strejkuje tu jeszcze obecnie. Pięciu robo- 
tników, idących do pracy, obrzucono kamieniami. 
Policja schwytała spraweów. Czterech robotni- 
ków zaś, którzy znowu wracali od pracy, na- 


| proponuje trzech. 


padło kilkanaśzie osób i ciężko ich pobiło. Radca | 


namiestnictwa, Paroubek, konłerował z przy- 
wódcami robotników w sprawie ponownego 
zwołania urzędu pojednawczego. Robotnicy nie 
sprzeciwili się temu, natomiast zarządy odpo- 
wiedziały przecząco. 

Wiedeń 31 marca. Pod przewodni- 
ctwem posłów Józefa Steinera i Verkaufa była 
wczoraj u prezydenta ministrów depntacja ro- 
botników górniczych z Kladna. z prośbą o po- 
średniectwo rządu w sprawie umorzenia streiku 
w tej miejseowości. Deputacja wniosła również 
zażalenie. z powodu sposobu sanacji kasy 
brackiej I oświadczyła, że bez udzielenia .jene- 
ralnego pardonu* — wszystkin robotnikom, nie 
może być mowy o zaprzestaniu strejku. Prezy- 
dent ministrów oświadczył, że należałoby. iżby 


dów kopalń nie przyjętoby na powrót do służby 
tylko tych robotników, którzy dopuścili sie 
jakichs czynów karygodnych, albo ciężkie wy- 
kroczeń przeciw dyscyplinie. Robotnicy zauwa- 
Żyli na to. że w takich warunkach nie bardzo 
będzie możliwem. aby w jakims niedsuteżim 
czasie nastał spokój. Odnośnie do kopalń To- 
warzystwa kolei państwowej, oświadczy! ro- 
botnicy. że nie mają się ma co uskarżac, gdyż 
tam i bez strejku zaprowadzono ośmiogodzininy 
czas pracy. 


Wiedeń 31 marca. „Wiener Ztg.“ ogła- 
sza sankcję ustawy, przyznającej ulgi przy zwro- 
cie zaliczek państwowych. udzielonych dotknie- 
tym klęskami elementarnemi gminom, jakotcż 
zawierającej zezwolenia na odpisanie takich za- 
liczek. 

Na mocy obwieszczenia ministerstwa kolei 
żelaznych. zmieniony został paragraf 2zi sta- 
tutu państwowej rady kolejowej o tyle, iż rada 
ta składać się będzie odtąd z przewodni- 
czącego, jego zastępcy i B2 członków: członków 
i ich zastępców mianuje minister kolei żelaznych 
na przeciąg 5 lat. 10 członków mianuje mini- 
ster kolei żelaznych według własnego uznania, 
inni zaś mianowani będą w ten sposób. iż mi- 
nister handlu zaproponuje czlerech. minister 
rolnictwa dwóch. minister wojny zaś jednego 
kandydata. Dalej 56 członków mianowanych 
będzie na przedstawienie izb handlowych i prze- 
mysłowych. 19 na propozycje krajowych rad 
rolniczych i rolniczych stowarzyszeń fachowych, 
6 zaś członków na wniosek górniczych slowa- 
rzyszeń fachowych. 

Wiedeńska izba handlowa i przemysłowa 
berneńska, krakowska i Iwo- 
wska po jednym członku. Korporacje rolnicze w 
Wiednin. Gracu, Krakowie. Lwowie. Salzburgu. 
Celowcn, Lublanie, Czechach, Tyrolu i na Mo- 
rawil proponują po 2, reszta zaś po | członku. 
Po jednym członku proponuja również rozmaite 
górnicze korporacje. proponowane zas mają być 
osobistości. należące do odnośnych korporacyj. 

Wiedeń 51 marca. Z powodu rozpo- 
rządzenia vektora, że na przyszłość wszelkie uro- 
czyste przyjazdy studentów do uniwersytetu są 
zakazane, a kandydaci na doktorów mają pod- 
czas proinocji mieć głowy odkryte. wręczyli nie- 
miecko-narodowi studenci wiedeńskiego uniwer- 
sytetu rektorowi wczoraj po południu pismo, w 
którem wyrażają swoje ubolewanie z tego po- 
wodu. że wskutek zajść z dnia 28 bm. nadwe- 
rężoną została powaga rektoratu i oświadczają, 
że oni nie mieli zamiaru obrażać rektora. Re- 
ktor przyjął to oświadczenie do wiadomości i 
na prośbę słuchaczy cofnął wspomniany zakaz. 

Petersburg 31 marca. Prolesor umi- 
wersytetu warszawskiego Zenger,  zamianowiny 
został kuratorem warszawskiego okręgu nauko- 
wego. 

Kolonja 51 marca. Petersburski kores- 
pondent „Kóln. Ztg.* donosi w sprawie kombi- 
nacyj, przywiązywanych do podróży bułgarskiego 
ministra wojny Paprikowa do Petersburga, 
że wysoko położone koła urzędowe stanowczo 
zaprzeczają wszelkim pogłoskom o rokowaniach 
między Rosją a Bułgarją. Nigdy mniej nie 
myślano nad Newa o uznaniu niczawi- 
słości Bulgarji. jak właśnie teraz. 

Rzym 3] marca. Dzienngki donoszą. że 
komisja regulaminowa przyjęła sprawozdanie 
deputowanego Chimirrisa w sprawie zmiany re- 
gulaminu izby. 

Bruksela 31 marca. Według doniesie- 
nia dziennika „Peuple*, rozpoczynają tu strejk 
wszyscy zecerzy dziennikarscy. z powodu odmó- 
wienia im skrócenia czasu pracy o pół godziny 
dziennie. 

Wiedeń 51 marcu. Zmarł tu dziś w nocy 
profesor uniwersytetu dr. Józef Gruber. 

Petersburg 31 marca. Komisja mini- 
sterstwa oświaty naradzała się nad kilku pro- 
jektami reformy szkolnictwa. 
dzie pod obrady rady państwa; dotychczas za- 
chowują co do lego ścisłą tajenmicę. 

Ogłoszono już kilka ważnych rozporządzeń 


Sprawa lu przej- ' 


rosyjskiego jęz., greki, łaciny i matymatyki, 
nadto tych uczniów. którzy choć otrzymali sto- 
pień dostateczny, wykazali wystarczające powody 
niemożności stawienia sie do egzaminu. 

Nadto potwierdził minister oświaty okólnik 
z woku poprzedniego. doradzający tym co ukoń- 
cayi szkoły średnie, aby wstępowali do uniwer- 
sytetu ow swoim okręgu naukowym. 

Warszawa 31 merca. .Warszawskij 
Dniewnik* donosi, ze ministerstwo oświaty zaj- 
muje się zmianą przepisów co de prywatnych 
zakładów naukowych i zamierza zapewnić ich 
kierowiikom i nanczycieloin cinervlirę. 

Londyn 5! marca. Umarł ln 
zdawca wojenny Archibald Forbes. 

Budapeszt "| marcu. Dzisiejszy dzien- 
nik urzędowy ogłasza nominację wielkiego ko- 
niuszego ln. Juljusza Szechonyiego ma ministra 
u latere. 

Kraków 5! maca. Jutra odbedzie sie 
tu zgromadzenie towarz. iin. Malejki, zawiaza- 
nego celem utrzymania „Domn Matejki“. 

Kraków 5! mara. Na wczorajszem 
zgromadzeniu zjazdu kandydatów adwokackich. 
toczyła się dyskusja nad wydawnictwami praw- 
niczemi. Do definilywnych uchwał nie przyszło. 
Zgromadzenie wybrało przewodniczącym dra 
Kosza. zastępcy dra Reinera. 

Stambuł >i marca. Ormiański palryar- 
cha Ormanian i prezydent ormiańskiej vady 
narodowej. Atchin-pasza, otrzymsii od tajnego 
komitetu listy. grożące im smiercia. w razie, 


sprawa- 


jeśli nie ustąpią ze swych stanowisk, na których 


działają nu szkodę narodu. 

Lizbona 31 marca. W izbie deputowa- 
nych zawiadomił rząd o przychylnym dla Por- 
tngalji wyroku sądu rozjemczego w sprawie 
Delagoa i oswiadczył, że Parlugalja zapłaci na- 
leżną sume, bez zaciągania jakichkolwiek po- 
Żżyczek. 

Londyn 5l niuuca. „Timos* donosi z 
Socul pod data 29 bm.: Przed kilka dniami za- 
żądał rosyjski zastępca Pawłow, ażeby Korea 
odstąpiła rosyjskiemu towarz. żeglugi parowej 
nową stację węgłowa na wyspie If. Równocze- 
śnie zażądn Pawłow gwarancji na to, że Korea 
odmówi wszcikim ewentualnym żądaniom od- 
szkodowania ze strony Japonji. To postępowanie 
Pawłowa wywołało w Japonji wielkie niczado- 
wołenie, gdyż If jest bardzo ważną wyspą, po- 
łożobą pomiędzy Port-Arthur a Władywostokiem. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 31 marca. 

(fr. Wczorajsze ożywienie largu naszego, hyło 
tylko chwilowe i dziś ustąpiło znów miejsca stagna- 
cji. Jedne tylko akcje kopalń węgla były przednio- 
tem dosyć znacznych Wansakcyj, gdyż walka iniędzy 
przemysłowcami w Czechach, a właścicielami kopalń 
węgla. z powodu podwyższenia jego cen. staje się 
coraz ostrzejszą i wzbudza w sterach giełdowych ŻA: 
interesowanie się akcjuni kopalń węgla. Nato- 
iniast walory żelazne nie utrzymały się przy wczo- 
rajszym kursie, a to samo odnosi się także do akcyj 
bankowycl. Akcje fabryki broni w Steyer utracily 
4% z wczorajszej zwyżki, gdyż pokazuje się. że in- 
teres z Portugalją o dostawę karabinów, jeszcze nie 
jest zawarty. 4 Berlina donoszą, że „Nord. Allg. 
Zeitung“ zamieściła po raz drugi inspirowane przez 
rząd ostrzeżenie. przeciw wybujałej spekulacji w wa- 
lorach dywidendowych i gani to, że publiczność tak 
odstręczyła się od nabywania papierów lokacyjnych. 
Widoczny jest z tego klopot rządu berlińskiego, który 
chciałby wypuścić nową pariję renty, a nie ma pc- 
wności, czy publiczność rozkupi ją. 

Wieden 31 marca. Zminknięcie giełdy goda. 2m, 30. 
Akcje anstr. Zakł, kredyt. 23470, Akcje węg. Zakł. kred. 
18650, Akcje Angłobunku 12475, Akcje Unionbanku 
154*—, Akcje Laengerhanku 116 75, Akcje Bankvereinu! 
135: —, Akcje Bodeneredit 258:-, Akcje gal. Banku hipo- 


tecznego —'—, Akcje kolei panstw. 13350, Akcje kolei 
połudn. 2460, Akeje tarnw. MA) AL2drTó, il. 
130: Akcje kol. Elbethal L250, Akcje kol. Północnej 
293—-, Akcje kol Gzerniowieckiej 1535-25, Akcje Alpinv 
| 26730, Akee Tima Mucai 30650, Akce pragskieg 
Tow. żel. low, | Akeję lubryki broni - 
Akcje lureckie tytomowe i35 „ Omie węg, indemn, 


Renta majowa 9939, Anste. renta koron. 9950, 
gierska renta koronowana 92:40, 56 1. listy Tow. kred. 
ts. adh, 4 proc. listy Banku Krn. 9450, 41 pół proc, 


skusjj nad budżetem zabrał głos Walton | robotnicy rozpoczęli pracę. u wówczas zna- | z zakresu szkolnictwa. „Prawitelstwiennyj Wiest- listy Banku kre, 100 =; A proe. listy Banku hi. 9240, , 
i omawiając obecną sytuację wyraził zdanie. że | lezłaby się jakaś droga do załatwienia kwestyj | nik“ ogłasza mianowicie okólnik ministra oświaty, 4 i pòt proe. listy Bunku lipot. 98:50, D proc. M 
Anglja straciła obecnie zupełnie powagę i zna- | spornych. Pardon taki ogólny, bez żadnych wy- | pozwalający na promowanie bez egzaminu do Hagha a ya ki E M th AL rac. pn. 
czenie w Chinach. Wpływ Rosji w Chinach | jatków. nie dałby się prawdopodobnie uzyskać, | klas wyższych tych uczniów. którzy otrzymali | Selya m. Hawa 91:40, Losy. tureckie 12150, Marki | 
stał sie natomiast potężnym. Nastepnie przema- w każdym jednak razie według intencji zarzą- ' stopień eo najmniej dobry, a to z przedmiolów: | tisso. Ruble 25%—. tow. * 
sa maga ZEE ROSNOWO KCS" A E e ar 
e aio C thub'ca, to sarzystwo asekurzcy.- Lesan; z nższym egzma nem, kawaler - e z 
DROBNE 06Ł0 SZENIA. ne, przed jeden:siu laty przez kardy- w sile wieku z bardzo dobreni świa- A À 
Z. P nał» Ganglbauera ea I poszukuje | deciwami i dłuższą praktyką, poszukuje + ? 
Z zdclnych agentów, cwentualaie za płacą | posady zaraz. Łaskawe za wiadomienie: ż K 
Donlesienia rozmaite ra | | g $ ` ra | stałą, Pisemne oferty: Jagiellonska 12 Prochaska w Ostrawie, poczta Ropczyce 
po 1/, centa od wyrazu. ; polezam | Migdały, Wina czyste natu- 
e. w Głogowie z wolnej ręki za „Wijk zad ni N a e m 
i doborowe po możli- Rodzynk flaszka. 
połówkę do sprrodania, _ 169 M. TOPOLNICKA kdl i tsbryk 
= - —} wie najniższych ce- | Orzechy łuszczone, Wódki z fabry 
pet wizytewo, zaproszenia, karty i listy © nach nie tylko Marmelady krajowych 
ślubne, wykonywa po niskich cenach BMP” Lwów, Akademicka 3, I. piętro "BE ; ; 5 i j: fisże. i i È 
zakład artyst liłograbezny, Antoa! Przy- : - Pię Kupujmy, co Kraj w; twarza | 3 lwowskich, lecz i za- | Masło świeże nie- |i zagranicznych, ko 
ariak we Lwowie, ul. Lindego 4. |EECY zła RY" R imo w kk granicznych, salone, © niak francuski, 
f a = ręcząc Drożdże świeża herbata ro- 
la zakładów kąpielowych! Tani kocz i Š p BEE” N Fr za towar nal- Mautnaorowskie Syjska 
Dorota, tarantas, wózek do sprzeda- Ugo ~ Pasaż NOŻYCE ogrodnicze od zł. 1 do 8:50, OwOŚCI przemysłu krajowego ż tepuz 7 | ma ER, 
nia, Stromenger Lwów. 123 H Nożyce do żywopłotów po zł r y- 
> AUBMANA. | 3, 369. Noże ogrodnicze od et. 80 do na sezon otecn ] =~ 265 1—3 
| mizkć suszene wyśmienite. Wisznie >. WZ Lwowskie zł. 260. EŃ Git do = pł 3 y. > å | 
uj, kilo 50 ct, jabłka */, kl. 50 ct MSOTZA - paty, grabie. Piłki ogrodnicze od c j WII ( ( | l 
a ? U a t7 
pon ACE" A ct. brzoskwinie 4, sz x ay s Foto-PlastikOn PIOTE CHRBZĄSTOWSKI SUKNA na ubrania męskie zarzutki, bundy, mundarki szkolae, babity itp. = 026 Ib LAMÓWIÓNIA ID l GCZNIA | W l 0 
" 2 ; 4 (46 razy premiowane). | handel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny BATYSTY, zefiry, płócienka kolorowe na suknie damskie, bluzki itp. = 


laszowy pakiet 10 ct. poleca 


"a 2. Zadurowicza i Spółki 


179 Lwów Akademicka 6. 


T pokeje trontowe w parterze, przed- 
pokój, nyża i kuchnia do wynajęcia 


wychodami, także odpowiednie na pra- 
cownię, lub binro. Ulica Kurkowa 5 


Gpólsika do bardzo Iotratnego przedsię 

biorstwa, z kapitałem 20u0 do 3000 
złr., posznkuje się. — Bliższa wiadomość 
w Administracji. 173 


Ku i wieś gotówką 40 — 60.000 koron. 
p Ę Wisłocki, Lwów poste restante. 
połentowana nauczycielka robót ręczmy ch 

szyje suknie, bieliznę, zna kuchnię, 


gospodarstwo, posznkuje miejsca. A. B., 
Szeptyckich 13 (dozorca wskaże). 191 


Çin deutschsprechendes besseres Kinds- 
U madchen wird zu einem einjahrigem 
Knaben gesucht. Briefe unter Kindes 
madchen zu richten an Plohn. 192 


WE St ng „ag o w, 
R= tki wełniane, perkale, (artuszki, obu- 
stki, guziki wyroba krajowego, poleca 


najtaniej, Antoniaa Ertel, ul. Fredry. 190 
| C oco a Z 

krawozyni poszukuje zaję- 
Uzdolniena cia w domu prywatnym. 


Adres: Paulina Łozińska, Łyczaków 53A 


Od *4,—7/, do widzenia: 


Odbyta podróż po Wschodzie 


przez niemieską parę cesarską. 
250 BF Wstęp 10 centów. WE 1—1 


wupiątrowa kamienica nowa, silnie 
zbudowana. Pomieszkania wygodne, 
suche. Stac,a kolei elektrycznej, do sp ze 


183 1 (naprzeciw katedry) 1—7 
Filja : Taraopel plac Sobieskiego. 


Na zdliżdjąch sip Święta. 


Do zıpuszezania podłogi i posadzek 


Masę woskową własnego wyroku 
Lnkier na podłogi 


dania. Wiadomość binro dzienników 
Boohstaba, Lwów 183 „MARKA 


orochta: w wili nad Prutem, blizko 
dworca kolejowego, są do wynajęcia 
na piętrze dwa pokoje nmeblowane, z 
werandą i kuchnią. Bliższa wiadomość 
u pocztmistrza, 194 


kkkkkkkkkkkk 
„Wesoły grajek“ zbiór ntworów 


mnżyczmych 
na fortepia» wydany nakładem „Śmigusa* 
kosztnje tylko 60 ct. (wraz z przesyłką 
pocztową 75 oł.) Wesoły grajek zawiera 
12 wybornych walców, polek, mazurów, 
i t. d. Pieniądze należy posyłać wprost 
do Admi- +minysn Lwów ulica Aka- 
n istracji SMigilou demicka 10 


FWEFFEEEEEFE 


a Z Z O 


Lakier na podłogi „FRITZEGO“ 


szybko schuące i bardzo trwałe. 


Masę francuską na parklety 
prawdziwą „Schnełdra” 
niezrównaną w swej dobroci. 


Wszelkiego rodzaju SZCZOTKI 
Wosk i sukna do podłóg. 


gag” Farby na pisanti 
„Śmigusy” 


polecają najtaiej 


FRIEDRICH I BEACOGK 


LWÓW ulica Helmańska l. 4. 


244 (obok cukierni Wgo Grossa) 3—6 


DRELICHY i dreliszki na ubrania męskie, liber e, mundury itp 

PŁÓTNA białe na bielirna męską i damską na p zescieradła itp. 

BIELIZNA STOŁOWA, ręczniki, chustki do nosa, fartuszka ścierki. 

KILIMY, koce, portjery, kapy na łóżka, serwety. 

MAKATY z Buczacza czysto jedwabne o wzorach staropolskich. 

BUNDY podróżn?, haweloki, rotundy camskie podróżne, 

GÓRALKI i GUŃKI dziecinne różnokolorowe, serdaki damskie i męskie. 

KRAWATY MĘSKIE, hafty, paski krakowsk.e. 

KOSZE, kufry walizki podróżne, meble ogrodowe 

ZABAWKI dziecinne, majolika, ekrany mslowane, rzeżby, uraz Wszelkie 
inne wyroby przemysłn rodzinnego -- poleca po nader umiarko- 

wanych cenach 


meg BZAR KRAJOWY 8 


Dwór Jego c. i k 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 31 marca 1900 r. 

HOTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja l. 3, pierwszo- 
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. ©. Wiktorowa z 
Czadca, A. Vivien, P. Kaltscheroni z Paryża. Br. M. 
Harsiort z Switelnika. S$. Kahane z Brodów. Dyreklar (i. 
Romer z Krakowa. W. Zwilling z Harmecza. O. Loehen- 
stein. A. Pollak. B. Hauslich z Wiednia. Z. Poznański. 
K- Wondraczek z Warszawy. S. Ntojański z Krzemiencu 
W. Olszański z Bukaresztu. F. Tkańsky z 
Budapesztu. 5. Zarvinsky z Pragi. Z. Dzielski z Jass. K 
Wornarowicz z Ukralmy. 

Nadesłane. 
(Rubryka ta me pochodzi od redakcji, która tez nie bierze 
na siebie Żadnej za nią odpowiedzialności). 


Podolskiego. 


Zakład dentystyczno-techni.zny 


B. Bergera, Lwów, Pasaż Hausmana 8, 


wykonywa sztnezne zęby i szczęki w kauczuku i złocie 
hez podniebienia pod gwarancją przy nader niskich cenach. 
Zakhia cały dzien otwarty. 161 14 0 


| Gleichenbergskie sę Zródło Konstant ge, | 


uznane środki lecznicze w kata- Emmy, 
rze wszelkich błon śluzowych, Klauses, 
szczególniej organów  oddecho- gm rj 
wych i trawienia So's zdzojawe. 
Johannisbrannan jako napój orzeż: Konstantego. 
wiający. 4 os B-l4 


Podziękowanie. 


Wielnożnenni Panu  Drowi Władysławowi Bo 
rzęwkiem u. zu wyleczenie umie z ciężkiej i ze wzyledn 
na mój wiek sędziwy prawie beznadziejnej choroby, skła 
dam serdeczne podziękowanie. 


Kuzimierz Jamrozik. 


Podziękowanie. 

Towarzystwo polskiej młodzieży kmn. J. Kilińskiego. 
skbulu jak najszczersze podziękowanie paniom WE Ordo- 
nównej i Zatji Pilarskiej, panom prof.  Neulauserowi. 
Wł Kwiatkiewiczowi i P. Rinderowi, oraz wydziałowi i 
dyrektorowi gal. Towarzystwa iuuzycznego ża łaskawy 
współudział w wieczorku kościuszkowskim. oraz p. Dzi- 
kowskiemu, właśc. handlu broni za dostarczenie karabi- 
nów, a pani Klimowiczowej, właśc. zakładu ogrodniczego 
przy ulicy 5akramentek zn bezpłatne dostarczenie kwia- 
tow do dekoracji sali. 

Za wydział: 

W. Jablonski 

sekretarz. 


Józef Baczyński 
prezes. 


Podziękowanie. 

Dotknieci ciężką boleścią po stracie ukochanego syni 
s, p. Teodora Bolesława Bema, słuchacza wyższej szkoły 
rulniczej w Dublanach, doznaliśmy wśród nieszczęścia 
wiele dowodów szczerej sympatji i współczucia Nie mmo- 
ge ia innej drodze okazać naszej wdzięczności. pozwu- 
tuny sobie niniejszem złożyć serdeczne podziękowanie 
całemu gremju kierownictwa szkoły jak i kolegom 
zmarłego, W szczególności raczą przyjąć nasze podzięko- 
wanie Wny Pan dyrektor Frommel, słachucze pp. Gottlel»- 
Haszlakiewiez, hr. Potocki. Bernowicz, Nowak, w końce 
p. Stauisław Herman, słuchacz medycyny za niestrudzoną 
opiekę jaką otaczał chorego. Bóg zapłać za iście chrześci 
jamński uczynek. 

Rodzice i rodzeństwo. 


Jako dobrą i 


polecamy : 68 11—? 
45 llety hi kuwruzowi 
41/,*7, listy hipoteczne 
5%, ilaty hipoteczne premiowane 
LEW listy Tew. kredyt. ziemsklego 

roza i ank wege 
obi pacje komunalne Banku krajowego 

4'|,  poży j krajową 
«|, gal. owilgacje propinacyjne i wszelkie 


renty państwowe. 
Nadto polecamy : 
Akoje galio. Towarzystwa elektrycznego. 
"nptery ta sprzedaje | kupuje po najdnkładniejszym kursie 
dziennym. 


KANTOB WYMIANY 


» k, wprz. akoyjnego Banku galic. hipotecznean 


Władysław Bażant 


Lwów, ulica Halicka | 3 


Wysokości Nsjdost jn. Paua Arcyks. Leopolda Salvitera 


- Byrekcja Bazaru krajowego 


wa LWOWIE 


Prosię na tępujące zamówienie jak naj:pieszniej frachtem tu 


nade lać : 
j i Dla Państwa: 2 srtuki płócien na prześcieradła we- 
K rajowego Związku P rz emy słow eg 0 12 sztuk płótna na prześcier:dła kata- dle wzoru nr. m ję hb: r 
; - log nr. 200- 8 tuz. ręczn ków z (rendzlami wedle 
Lwów, Trzeciego Maja 5, 1 garnitu na 12 osób. wzoru. AE 
p 2 obrusy na st ły na 24 osób po 5 sztuk płótna na prześcieradła we- 
(abek Hotelu Imperia!). 267 PE Ak P 
„NE. „ARE 7 tuzinów serwet «damaszkowy.h. 6 obrvsów na 12 osób. b 
Przyjmuje się zamówienia z własnych mzterjałów na bieliznę 19 "hs tuz. ręczników wedle wzoru. 9 tuzinów ścieret do nt 
ic oraz na ubrania ie i ndurzi szkol nie. bu, ,, 5 „ kredensu. 
Ache i G Dla służby | domu: 6 a 5 " EDR 
G Na żądanie wys łamy próbki i cenniki franko. "PA 17 sztuk płócien i prześcieradła wedle 6 s i „ porcelany. 
i nperi fu wzoru nr. 164, Raya w „Szkła. 


Wspierajmy przemysł krajewy | 


SÓW 


3 „ 3? 
Przytem nadmieniam, że z już przysłanych płoc'en, 
i ręczników jestem bardzo z»dowolony. 
AGRAM: 23, h */, 5/, 12/, 21/, r, 1893 i 2%, *8/, r. 1900. 


„gładki: h. 
szczególnie «bru- 


Krahl, major. 


c R E 


Obszerną broszurę 


o Truskawcu 
wyyseła na żądani 
Zarząd. 


W pierwszym i trzecim sezonie o 30 procent taniej. 


W TRUSKAWCU 


leczy z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagrę, 
otyłość, choroby nerkowe | pęcherza, sstmę, ischlas, 
choroby kcbieca, choroby sercowe I żołądkowe. 


dmc "i a m 


Lekarze ordynujący : 


Radca dr. Plech. 
Dr. Pelczar. 
Dr. Krzyżanowsii. 


DZIENNIK 


ni 
3 
A aż erill 

p ROLAD GATIS 


>r—— - =" 


> porcelany- 


Wszędzie do nabycia w pakletach po 1 funcle | */, funta 
(z przepisem gotowania). 


8001 c 10—? 


Dia żywienia dzieci: 


Najtańsze źródło 


do zakupna 


Porcelany, Szkła 


i SAMOWARÓW 


także 
i na spłaty w ratach 


bez podwyższenia cen. 
Serwis porcelanowy biały na 6 osób 


(30 sztuk) tylko z. 5.20 


Serwis z dekoracją w kwiaty 
na 6 osób tylko 7:90, na 12 osób 
złr. 15:60. 

Talerz płytki 11 ct., głęboki 12 ct. 
Serwis do herbaty z dekoracją 
w kwiaty na 6 osób tylko gł. 2:30. 
1 para filiżanek 22 ct. 
Serwis do czarnej kawy na 6 osób 

glr. 2 252 3—6 
1 para filiżanek 20 ct. 
Serwis szklany na 12 osób (63 
sztuk tylko złr. 7:20. 
Szklanka do wody 5, s matowym 
paskiem 6 ct. 


Kazimierz Lewicki 
Główny skład dla Galicji porcela- 
ny, szkła i samowarów. Lwów, 

Trybunalska, dom własny. 
S$" Cenniki ilustrowane gratis 
i franco. "gą 


Niedostateczny lub niewłaściwy poksrm, czyni dzieci 
nerwowemi, kłótliwemi i nadaje im ziy humor. W cza- 
sie szybkiego wzrostu potrzebują dzieci różnorodnego 
dobrego pokarmu. 


Za wiele mięsa, lub za wiele słodyczy szkodzi; 
Quäker Oats (amer. owies gnieciony) czyni je zdrowymi 
i silnymi, a ztąd pochodzi sama z siebie — dobra na- 
tura. Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego 


znakomitego środka spożywczego. 


Pa UI» > `) a” - a ' 
po jednogłośaym sądzie fichowców i powag naukowych, bezwarunkowo za najlepszy do ust 
i zębów uważanym być musi, ponieważ jast pierwszą i jedyną wodą do nst, która swą dotąd 
nieosiągniętą słą odwaniającą, przyczynę pruchnienia zębów i nieprzyjemną woń z ust nsu- 
wa, a równocześnie nadiwyczaj odświeżająco na usta działa. Wskutek tych swoich własnoś 'i 
„Kosmin“ na wszystkich wystawach złotym medalem nagrodzony został i codziennie w użyciu 
pozostaje. Flaszka, na dług» wystirezająca, 2 koroay, do nabycia w aptece Piotra Mikolascha. 


Fortepiany 
36 91—352 


Znakomie t 


no- 
leca 


Jan Śliwiński zwani. 
DMP WIELKI KRACH ®t 


Nowy jork I Londyn dotknęły także stały ląd europejszi i wielka 
f.bryka towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całeg o 
nowego zapasn za małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomo- 
cnictwo do wykonania tego polecania i wysyłam każdemu tylko za 6 
zir. 60 ot. nastębujące przedmioty: 

6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angiel. ostrzach, 

6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


264 1—3 powróciła 


A SZAŁKIEWICZ 


6 U . ; łyżek, 
12 R 5 5 łyżeczek do kawy. 
L , 5 å chochlę, 
= - 1 zom Wa i chochelkę do mleka, 
ZE E E 6 angielskich spodeczków Victo:ia, 


2 efektowna lichtarze stołowe, 6002 1-5 
1 sitko do herbaty, 
1 bardzo piękne sitko do cukru, 

42 przedmiotów tylko za 6 zir. 60 ct. 

,., Wszystkie wymienione przedmioty w liezbie 48 kosztowały da- 
wniej 40 zł, a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr, 
60 ct, -- Amerykańskie patentowane srebro jest metalem nawskroś 
białym, przez 25 lat jak, prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nia polega 

na ¿adnom krętactwie, i 
obowiąznję się puclicznie każdemu, komn się towar nie spodoba, zwró- 
cić pieniądze bez jak'chkolwiek trndności. Powinisn więc każdy sko- 
rzystać z tak dobrej sposobności i sprawić sobie ten wspaniały 
garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek ślubny i okolicsnościowy, 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa — N* być można tylko u firmy 


A. HIRSCHBERG” 


Exporihaus von amerik. Patentnilberwaaren 


WIEN, IL, Rembrandtsrasse 19/0 — Telefon Nr. 14597. 


Wysyłki na pro vincję za zaliczką lub po otrzymatiu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 Ct. 
Prawdziwe tylko ze znaklem jak obok (krusrec hygien:cz,) 4E Ry 
_ Wyoląg z listow uznania: € P 
Faństą posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak za- „ . 
dowoloną, że posyłam dalsze zamówienie A 
Kraków, 21 maja 1899. Ks. Amaija Czetwertyńskn. KOD 
Z nadesłanego towaru bardzo jest m zadowolona. 
Krystynopol, Galicja. Siostra Jaanna, prz łoż. Tow. N. P Marji. 
Z przysłanej zastawy j»stem bardzo zadowolony i proszę o no- 
wą posyłkę. Lubnczów, Galicja. Babio, ksp tan. 


Od dawien dawna ze swej dubroo! | zapachu znaną prawdziwą 


yizri Herb atę ros yjską 


Herbata z Brodów! 


101 zbioru majowego poleca HANDEL 18—26 


w BRODACH na pograniczu rosyjskiem 


funt „famlilinej* bardzo dobre) . . . « « 140 
funt „Maange de Mosvau* w oryg opakowen 2.50 
funt „Imperial“ Cesarskiej w oryg. opakowzn. 3:50 
funt „Okruchów* z najlep. herbat kwiatowych 1 20 
Znakomita KAWA „Ceylon* franco 5 kilo 9'— 


pm e e 


7 ZAPACHEM FIOŻKOWEM S 


działają na skóre nadajac 
elastyczność, piękną płeć i 
młodzieńczą swiezość. 
zastępują zupeźriemydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


AÁ Motsch ROZ 


W WIEDNIU I. LUGECK No3. ŚB8 
na prowineyfi w większych maśaryna 
2 EFTA | AE m. 


| EE || M M WA 
Pierwszy i najstarszy (założony w roku 1885) 


Miakiad leczenia przyrodą 


kuracja atmosferyczna 


VELDES nad jeziorem tejże nazwy w Krainie 
(11 godzin drogi z Wiednia koleją). 

Stwierdzone znaromite wyniki kuracyjae we wszystkich chronicznych , szcze- 
gólnie chorobach nerwowych. Wielke nowa łazienki. Kąpiels parowa w łóżku; 
łagodne stosowanie wody. kąpiele słoneczne i powietrzne, wielka koienia 
namiotów; pięć uroczo połolonych parków do kąpieli powietrznyrh Ceny 
umlarkowane. Sezon Maj-Pużdziernik Prospekty gratis. Wiadomości udziela 
lekarz zakładu dr. Rhodsn. Wiedeń. 1X. Porzellangasse 13. 
5012 2—30 Właściolel | założyciel: A. RIKLEL. 


I K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


v 


Na składzie we Lwowie u Piotra Mikolascha 


Magistrat król. stał. miasta Lwowa. 


L. 76224:96 


Ogłoszenie licytacji. 

i Na przedsiębiorstwo budowy dla przeprowadzenia rekonstrukcji 
i nasadzenia II piętra w budynku głównym miejskiego zakładu sierot 
przy ulicy Zielorej pcd I. kenskr. 8354, rozpisuje się niniejszam pu- 
biiczną oferłową licytację, która się odbędzie w sali posiadzeń Magi- 
s'ratu w ratuszu na I. piętrze w sobotę 7 kwietnia 1900 t. j. o go- 
dzinie 11 przed południem. 

Do ubiegania się o to przedsiębiorstwo zaprasza się osoby do 
wykonywania tego rodzaju robót upoważnione, w szczególności także 
odnośzych majstrów. Oferty mogą być wnoszone albo na poszczegól- 
ne działy, albo na wszystkie działy robót razem, czyli do klucza. 

Z oferty na kilka działów, lub na wszystkie roboty wolno bę- 
dzie reprezentacji miejskiej pewne działy wyłączyć i poruczyć je inne- 
mu przedsiębiorcy, dlatego w ofertach mają być szczegółowo podane 
ceny na poszczególie działy rokót. 

Oferty należy opieczętować, ostemplować marką na jedną koro- 
nę i zaopatrzyć kwiiem intermalnym kasy miejskiej na złożone wa- 
djum, które wynosi 2'/, % żądanej w ofercie ceny. 

Bliższe warunki licytacyjne, oraz plany budowy i przedmiot ro- 
bót, można przejrzeć w miejskim Urzędzie budowniczym, gdzie ró- 
wnież otrzymać można blankiety na cenniki robót. 

Lwów 29 marca 1900. 


Na Święta! 
SZYNKI PRAGSKIE 


l kig. 1 złr. 15 ct. 


poleca 


HANDEL UELIKATESÓW 


kora Rudolfa Kanki 


ul. Halicka 12. 


"KHE 


W 


POLSKI z dnia 1 kwietnia 1900 r. 


Mum zaszczyt zawiadomić, Że 


już otrzymałem świeże 


TOWARY 


świąteczne 


i takowe po najtańszych cenach 
polecam tak w głównym handlu 
przy ulicy Batorego l. 2, jako też 
i we Filji mojej przy ullcy Zle!o- 
nej I. 4. 

Dla wygody Szanownej P. T. 
Publicznośii podaję mały wyciąg 
z mega cennika. 


Towar świeży pierwszej jakości. 


261 1—5 cat. 
Migdałów wybieranych pół kilo 76 
Migdałów bardzo ładnych . „ — 60 


Dakty!i marokańskich 


LJ » 

Daktyli aleksandry skich , >» —36 
Duktyli Califat m. — 32 
Rodzynek sułtańskich a s» —'38 
Rodzyaek Eleme dużych  » —40 
Rodzynok drobnych czarn. „ „ —'28 
Malagi na gałązkach |. (= 
Orzechów tureckich całych „ „ —24 
Orzechów tureckich tłuczon. , „ —'50 
Orzschów włoskich całych „, „ —20 
Orzechów włoskich łaszczon.,  „ — 48 
Drożdży niezawodnych pa- 

rowych » ” —60 
Š iwok bośniackich wom —20 
Fig sułtańskich "ze 0 
Fig wiankowych mao -"16 
Cykaty dużej R» — 25 
Aranoini drobnej w » = 36 
Powideł buśniackich w n —'18 


Masia świeżego z kwaśnej 
śmietany TE -—'68 
Masła deserowego ze sloċ- 


kiej śmietany » o» —80 
Masła dworskiego do potraw „  „ —50 
Miodu znakomitege na w —32 

RE” 
Mąki najpiękniejszej iv, nana 
(jek ERO wBailji ” » —20 
JedoB pakiecik drożdży w 

proszku » 705 


Utrzymuję także na składzie 
różne gatunki tylko naturalnych 


WIN, 


wyborny rum bremski, herbatę, 
wódki zsgraniczne i krajowe, pl- 
wo butelkowe, oraz bardzo dobry 
Koniak francuski I węgierski. 

Zamówienia z prowincji cdsyłam od- 
wrotnie, na żądanie wysyłam cenniki 
franco. Polecając się licznym roskszom 
Szanownej P. T. Pub'iczności, kreślę się 
z pełnym szacnnkiem 


Leonard Solecki 


we Lwowie. 


Sklep główny: ul. Batorego |. 2 
Filla: Lwów, ul. Zlelona I. 4. 


KAEEEIZEWOGEŃ 
100—300 guldenów miesięcznie 


zarobić mogę pewnie i rzetelnie bez ka- 
pitałn i ryzyka osoby każdego stanu we 


wszystkich miejscowościach 


przez sprzedaż ustawą dozwolonych 
papierów państwowych i losów 


4009 Zgłoszenia do 9—10 


Ludwika Ósterreichera 


VIII. Deuischegasse 6 Budapest. 


Kathrelner 


jest prawdziwym tylko w znanych 


paczkach Kathreiner! 


. > . . : t 4 
Nigdy więc nie jest ctwarty lub w innych, na 1H y 
okpienie obliczonych, podrobionych paczkach. N 


wym 


Kathreinera Kneippowska kawę słodową 


piją co dzicń z uluwienien i z wzrastającym 


Kathreinera Kneippowska kawa słodowa 


tam, gdzie kawa zwyczejna jako 
szkodliwa jest przez lekarzy zakazana, zasto- 


3 
Mh 


i zarazem najaniszym diatkiem do 


kawy zwyczajnej. 


skutkiem tvsiące rodzin. 


zdrowiu 


puje tęż najwspanialej, 


TE a 


o k Pia 0 
> => 7 ma awg AŻ" 


Dra Ludwika Schweinburga 


Sanatorium i zakład wodoleczniczy 
Zuckmantel (austr. Szląsk). 


Masaż, elektryczność, lecznicza gimnastyka, kuracja djetetyczna i ter nowa, 
kąpiele dwnkomorowe, elektryczne kąpiele śwlotino, cudne położenie, bardzo 


modne i wspaniałe nrządżenie. 
ndalnia około 159 m. długie spacery, 


Nowo wybndowana wielka 
sale do ze rań towarzyskich. — Wsrystkie ubikacje egrzewano parą, eświstione 


elektrycznością. 
| Ceny mierne. — Prospekty dārm> i opłatnie 259 1—30 | 


| Linia Holandja-Ameryka, Rotterdam Nawy Jork. | 


Najbliższe odjazdy : 
5 kwiotala Amsterdam 5 pspoł. 


29 marca Maasdam 1 w pełud. 
14 kwietnia Workendam 


12 kwietnia Stntondam 12 w poł. 1 w ppł. 


Nowe parowce o podwójnej sile: 
Rotterdam 8302 ton, Statendam 10.320 ton, Potsdam 12.500 ton. 
Ceny p erwszej kajuty od 240 koron wyżej 1 
drugiej kajnty 204 k i 
II. klasy 185 k. 40 h. z Wiednia. 
E! i " Wiedniu: Dla kajnt i. Kolowratring 10; dla III. klasy IV. Wey- 
5 12— 


od porta. 


rlngergaese 7 A 
Austrj filje w Bernie, Insbruku i Tryjeśc ie. 


Wysyłka sukna tylko dla prywatnych. 


zir. RBO z dobrej 
złr. 3'10 z dobre, | 


Kupon długości 3:10 mtr. | zy. 


dostateczny na całe ubranie : złe 5% z lopsze) 
rtr. 
męskie, kosztuje tylko BIEG” | zw: 1240% anielskie) 
zir. 13:95 z kamgarnu 
Kupen Ba Czarne nnienewe ubranie 10'— zir. Materje na zarzutki od złr. 825 i wy- 
żej za metr; Lodan w piętaych kolorach za knpon złr 6-— i 9:95; Pernvienne 
I Donklnga, materje na mundury dla urzędników państwowych i kolejowych, na su- 
tanny i dla sędziów najlepsze kamgarny | szewioty jakoteż materje na unifermy dla 
straży skarb. | żandarmów etc. rozsyła po ceuach fabrycznych, zaany jako rzetelny 


SS- fabryczny skład sukna KIESEL-AMKOF in Bròn. Ze 


Tu 
Próbki gratis i franco, wysyłam pod gwaranają te sime gatunki. 
Przestroga: Szanowna Pnbliczność powinna szczególnie na to uważać, że materje 
wprost z fabryki sprowadzone znacznie taniej Kosztują, aniżeli zamówione przez 
pośredników. — Firma KIESEL-AMHOF w Bernie wysyła wszystkie materje po 
fabrycznycb cenach bez doliczenia rabatn. 4011 14—24 


Ea 


| prawdziwej 
| wełny owczej "Gg 


Oddział sukienny firmy 


KASTNER & OEHLER w Gracu 


utrzymuje największy sortyment 


prawdziwego styryjskiego Loden 


Znane jako najlepsze fabrykaty pod gwarancją czystej 
owczej wełny 
materje modne 


czarne i nlebleskie materjo na suknie męskie. 
Próbki opłatnie. 4312 9—26 


= e z 


Air CHRISTOFLE 


zastawy stołowe i pod gwarancją pod- 


u kładu srebrnego 
sprzęty stofowe 


clężko srebrzore. 
Nzjpiękniejsze modele. — Najlepszy fabrykat. 
Kompletne kasety wyprawne, aerwisy stołowe, herbaciane 
i bkewowe, etażerki, przedrmoty f.ntezyjne, nowości w naj- 
bogatszym wyborze. Specjalne artykuły dla hotelów, re- 
stauracyj i t. d. 6004 11—16 
Wszystkie nasze fabrykaty mają powyższy znak fabryczny z peł- 
nem nazwiskiem. Po cenach fabrycznych do nabycia 
we Lwowie n Juljana Strzeleckiego. -qMg 


HANDEL 


PŁÓCIEN i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


11 13—? WE LWOWIE 


poleea najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 

Keszale z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2'75i 3. 

Kaszale kolorowe, kretonowe i oxfor- 
tows po zł. 2:50 i 2:75. 

Koszule neche po zł. 1:55 i 1:90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł 2:30, 2:50 i 2775. 

Kae dla chłopaków po zł. 1-40 


Półkeszułki z kołnierzykami 
bez kołnierzy 35 ct. 


KALESONY 
ka ct. 90, zł. 1'05, 1'15, 1'45, 1:65, 150. 
lesony dla ohłepaków po 85, 95 ct. 
i sł 1:10. 
Kałalerze tuzin po zł. 2'40 i 2:80. 
Maaklety tuzin po zł 4 i 4:80. 
Chastki płócienne, tuztn zł. 2:50. 


Prawdziwo saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wyherze. 
Oryglinalue pref. dra Jigera wyrsby 
po ocuach fabrycznych z najszlacne- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wąiłe- 


50 ct, 


go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 
polej | =, 
lesony i majtki BE 
Skarpo) I peńczechy -E 
Ogrzewacze Ba żełądok RR 
Kassaszo 2. $+ 


Kamizelki męskie włóczkowe z ręka- 
wami po zł. 5, Gi 7. 
„ Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej, 
Na żądanie szozegółowe ponniki. 


LZ 
70 Et. Eno KAWY zromatycznej, do na. 


Ma w bandia LEONIGA Soleckiego 
Lwów, Batorego 2. — 5-kilowe wo- 


reczki franco wysyłam ds  wszystki”* 
50 miejscowości. 78—90 


i e y 
zag” Najdłużej 
potrwać mogą garderoby 

jak są 


chemicznie czyszczone i prasowana 
i wyglądają jak nowe 
w plerwszym wiedeńskim ctemicznym 
zakładzie czyszczenia plam 


Szymona Weissa 


tylko nl. Kopernika 12. 


Na żądanie czyszczę ubiory za pomocą 
aparatów w przeciągu kilku godzin. 
MB Listy pochwalne ze wszystkich 

stron "Pa 184 8—10 


"TYLKO*"" 


W RESTAURACJI 
NAFTUŁY TOEPFERA 
ulioa rytunalska |. 12, dom własny, 
można dost é eedzionnie © gogzinio 8. rano 
BIG gorące sniadanie "TRY 
CENUIK: 


Pieczeń wieprzowa z kapectą . 6e, 
Siokano płaska . : s, 
Flaczki . z 8 è F PNE E e 
NWóżka sielącn z chrzaasm . . . 10, 
Klełbkeska z chrzasem . s ba 
Kawior - OKA ~s «Slim 
Dblad w aRonamoncie . . . D, 


Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 
se onnaoh najumiarkewańszych; dla poweości 
. Aajlepaze WIAA po conach nar- 
tańszych. począwszy 8d 40 ot. litr. 

nyssriem poważaniam 


Naftuła Toepfer. 


Ważne dla Pań! 


Tyiko za 10 złr. wyuczyć się możn 
kroju francuskiego pod gwarancj; 
w szkole kroju EUGENI! WECKEROWNE : 
Lwów, w. Chorążczyzny |. 5, D. piętr:, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen. 
mie równocześnie w nauce udzial biorą 
cych w zniżonych warunkach. 

Po mumiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuj: 
się do skrojenia całe suknie a na Żąda- 
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej aokładności. 

Zamówienia na prowincję uskntecznia 
się odwrotną pocztą, 13 26—?7 


węgierskie, ausir ackie, £ 

reńskie, francuskie, hisz- 

pańskie w najlepszej jakości 
palesa hands horbaty 


EDMUNDA RIĘDLA 
we Lwowie 
„piao Bem iia 10. 


A, 
> AS. 


Redaktor: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1 kwietnia 1900 r. 


Prowadzone dotychezas przez 
Galic. akcyjne Towarzystwo Handlowe 
działy : 
WĘGIEL kamienny 


SIKAWKI i przybory pożarne, WĘŻE parciane 
i gumowe 


objęło na nowo otwarte 


: Lwowskie Biuro handlowe 
$ MMG” przy ulicy Kościuszki 1. 4. Tag 


Pozostałe w Towarzystwie Hendlowem zapasy MASZYN rolniczych 
7 12—12 


wysprzedają się po zniżonych cenach. 


Alojzy Hübner 
GŁÓWNY SKŁAD FARB 


i artykułów domowo -gospodarczych 
poleca najtaniej : 233 2—? 
Mieszankę dla ptaków, | Lep ma gąsienice, 
Ossa saepiae dla kanarków, | Szczotki do czyszczenia drzew 
Q 
(© 


Suchary mięsne jako najzdrowszy owocowych, 
pokarm dla psów, Łapki na kuny i lisy, 
Nożyce do strzyżenia owiec, koni Lysol do desinfekcji, 
i bydła, Kresolinę do desinfekcji, jakoteż 
Hegary bydlęce, wszelkie środki lecznicze 
Maść do szecepienia drzew, dla zwierząt domowych 
Łyczko indyjskie do wiązania wyrobu aptekarza „Kwizdy* 
drzew, w Korbeuburgu. 


Zarząd szkółek leśno-ogrodowych 


ZASSÓW pod Czarrą "gag 


poleca do kultur wiosennych następnjące 


aT- i 7 "Wa 152 14—20 
æ Nasiona leśne. 2 


Jodła. Pinus abies . .| 60% | — [cof Grab. Garbinus betulus . z | — |50 
: 4 Jasion, Froxinus excelsior |"* j -- | 40 
ne © a ci sof 2 l4 Jawor, Acer pseudopłatan. | 5 | — i50 
3 ak © Klun, Acer platanoides . |» | — |60 
Modrzew, Pinus larix 40%] 3 |40f Olcha czarna, Alnus glu- |= 
Swierk, Pinus picea , 8097] 1 |40 tinesa . . . . . -|8] — |80 
; ini Olcha biała, Alnus incana |*5 1 8) 
e « bia — [M Żarnowiec, Sparliam sco- | g 
Buk, Fagus silv. . . . — [5 parium . . . mi — |70 
Brzoza, Betula alba . . — Ziarnówki jabłek . Sl 2 |4U 
Głóg Crataegus monsgyna — |4( „  grrszek . mĘ 5 |60 


Nasiona badane przez stację doświadczalną wyższej ck. szkoły rolniczej w Dublanach. 


ME” Cennik sadzenek leśnych, drzew parkowych, krzewów ezdsbnych i roślin 
pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 


00000 0000000000000000000 
- ; eepe Przsprowa' zenia 


s JAN KI MKI EWICZ " w wozach patentowanych 


koleją i w miejscu poleca 
DOM SPEDYÇYJNY: KOMISOWY ` 


h dom spedycyjay I kemisewy 


Jana Klimkiewicza 


100 we Lwowie —25 
ulica Akademicka l. 6. 


= U J c - Obsługa sumienna. 
DQOQODQDODOOODOOODO0O0CO0 


REUTER I SPÓŁKA 


W WIEDNIU. 
Generalna Reprezentacja Ogólnego 


TOWARZYSTWA ELEKTRYCZNEGO | 
(Klremeine Blektricitats-Gegellschafi). i 
Biuro Instalacyine Lwów. 


Reprezentant : 


inżynier Edmund Postępski, 


ulloa Akadamicka |. 16. 


Elektryczne oświetlenie, Koleje elektryczne, 
Przenoszenie siły, Podział siły, Centrale. 


mag Kosztorysy informacje techniczne, na żądanie, 7% 
Maszyny, motory it.p. na składzie. 


30 9—10 


0000000.00000000000000000000000000 


3 PIGUŁKI BLANCARD'A 3 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ w PARYZU 
Pomyślnie skutkują "v Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Sy- — 

filis organioznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowe:- w 
© nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szy!, etc.). m 
(DDOZA : 2 do 6 Pigałek dziennie. — BLANCARD & Cit, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 


.0000000000000000000000000000000000 
We Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i £hrbara. 


Qe 
© 


| | 
| 
| 


[AUSZGZAK i ZUBIK 


WE LWOWIE 
plac Halicki liczba I. 


Najświeższe nowości bławatne 
na suknie damskie, 


Satyny wełniane lśniące, koczmeny, rypsy 


i dyagonale na toalety wizytowe i kostjumy. 


polecają 


Batysty, 


WIELKI WYBÓR 


materjałów czarnych wzorzystych i gładkich 


satyny, 
perkale, piócienka blałe i w kelorach do prania. 


sa” sortymenia où najteńszch do najlepszych gatunków -$8 
SIS Próbki franco. 


zefiry, 


195 7—10 


lewantyny, piki, 


Ka” 


Największa fabryka tego rodzaju 


`g- wa Lwawle tylko przy ullcy Sykatuskiej liczba 26, 

Własne filje : w Krakowie tjik Arty ul. d re A 7. 
Zamówienia z prowincji wykonuje się skrupulatnie. 
1! Wobec nadużyć proszą dokładnie uważać na mój adres!!! 


Er 


(*iaściciel e. k. wyłącz. przywileju). 


| odznaczenia, 


10 złotych medali. 
ZYGMUNT FLUSS 


+, pierwszorzędny zakł. d 
PAROWEJ. FARBIARNI ad f 


. chemiezua  _ 
o |. PRALNIA == 


„> UBIOROW ea, 
i matari wszalki 317 ł 
rodzaju uniformów 


Telefos 243 a 570. 
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Ją 


Tylko Nowości !! 


składzie chińskiego srebra, alpaki 
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w najlepszych gatunkach 


i najpraktyczniejszych fasonach 
kupuje się tanio 


R w mio wairoa magazynie 
Porcelany, Szkła, Majoliki 


241 4? F 


tudzież MEBLI ŻELAZNYCH 


KAROLA GHRISTIANUGA 


Lwów, Flac Marjacki |. 7, obok apteki p. Mikołascha. 
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oraz rysunki kredkowe | pastelowe 


biuro ulica Piekarska I. 14 


wykonuje 


wielkości. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą, 


ZAKŁAD 
artystyczna - Graficzny 


LWÓW, 
ulica Chorążczyzny 19 M 


2—? 


najlepsze klisze dla wszelkich rodzajów drnkn 


w fotocynkografii, autotypil etc. etc. 
odług każdej fotografii w naturalnej 


Bezwouny i natychmiast schnący. Jest nezlepszym pokostem dla podłóg. 


Lwów: A. Hubner, J. Friedrich & Beaucock. Jawerzno: T. Dendera. Kołamyja: St 
Romanowicz; Kraków: Szarski i syn. Mleleo: S. Brandmann. Żywiec: Joachim 


L. 407,900 


Ogłoszenie konkursu. 


pr. 


J. Danko. 
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4, SKŁAD PAPIERU 


PRZYBORÓW 00 PISANIA 
RYSOWANIAG MALOWANIA cae 


ORAZ 


WIELKI WYBÓR 


>> ALEKSANDER KLIMKIEWICZ ¢ 


IWW ui, KAROLA LUDWIKA L. I. 


~ 
MAADES wm W a M 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, 5 Milski i Sp 


Prezydjum Magistratu król. stol. m. Lwowa rozpisuje konkurs 
na jedną posadę adjunkta urzędu budowniczego miejsk. z roczną płacą 
2.800 koron, dodatkiem aktywainym 600 xoron i prawem do dwu 
podwyższeń w kwocie 200 koron, względnie 400 koron, po czterech, 
względnie cśmiu latach służby. 

Podania należycie ostemplowane z dowodami ukończonych stu- 
djów politechnicznych w dziale inżynierji i ze świadectwami z dwóch 
egzaminów rządowych, tudzież z praktyki dotychczasowej, należy 
wnieść do Prezydjum Magistratu najdalej do 10 kwietoia 1900 r. 


We Lwowie 19 marca 1900 r. 247 3—8 


Nowo atworzony 


Zakład pogrzebowy 
K. SŁOTOŁOWICZA 


„STELLA“ 

Lwów, ulica Wałowa I. 11, 
urządza pogrzeby od najwspa- 
nialszych do najskromniejszych, 
po nader umiarkowanych cenach. 
Na prowincji urządza również 

pogrzeby. 
Na składzie: 


Trumny metalowe, 


drewniane, 
krzyże, wieńce i wszełkie przybo- 
ry pogrzebowe. — Karawany zu- 
pelnie nowe najświeższych sy- 
stemów. 200 4-10 


O0003000 
Ważne dla Ziemian. 


Filia moja tarnopolska (plac Sobies- 
kiego) oprócz działn wyrobów Żelaznych, 
prowadzi również wszelkie nasiona pa- 
stewne, przemys!'owo-gospodarskie, jarzyn 
i kwiatów. 

Mój poprzednik ś. p. F. Merl pieię- 
gnował troskliwie dział nasionowy i zje- 
dnał sobie zupełne uznanie ze strony 
P. T. Kłienteli. 242 2—2 

To też wstępując w jego ślady, upe“ 
wniam, że nasiona, które polecam, po- 
chodzą z pierwszorzędnych źródeł w Er- 
furcie o najwyższej pewności i sle kieł- 
kowania. 

Nasiona nie świeże są prawdziwą klę- 
ską Ziemian. bo nie chodzi w takim wy- 
padku o straconą wartość nasienia, ale 
o zawód i nieużytkowanie gruntu. Lla- 
tego t»ż wszystkie pozostałe 1 asiona ze- 
szłoroczne zupeinie zniszczyłem i w przy- 
szłości tak samo czynić będę, gdyż nie 
chodzi mi o wielkie zyski, ale o zjedua- 
nie sobie jak najliczniejszej klienteli z zu- 
pełnem zaufaniem do mojej Firmy. — 
Wszystkich P. T. Ziemian najuprzejmiej 
proszę o łaskawe zażadanie mego naj- 
nowszego cennika nasion i zaszczycenie 
mię łaskawemi zamówieniami. 


Z pełnym szacunkiem 


Piotr Chrząstowski 


(przedtem F. Merl) 
w Tarnopolu. 


009000000000 
KSIĘGARNIA 
Dr. Wł. Miłkowskiego 


w Krakowie 
poleca dzieła naukowe pedagoga 


REUSSNERA p. t.: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do 
bardze prędk' ego a gruntewnege 


Nauczania się Języków obcych 


hoz nauozyclela, 
z ebjaśnieniem wymewy i z Kluczem 
na końcu a wyj > 
Polsko - Niamiec| urs 
Samonczek wstępny (Elementarz) po 
15, 30, 52 et. i kurs I. 90 ct.; kurs II. 
2:30; komplet (oba kursy) 3 zł. 


SAMOUCZEK 130; kurs H. 456; — 
Gramatyka Pelske-Francuska 1:50. 
Samouczek ri: weg me eo — 
63 komplet 2:60. Z 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Pobyt w Parydi 


TOE %.%:31,02 marka: Ad adi 
j F otwica. | Pi 
3 Lizimert, Gapsici comp. Ę 


|; 2 apt3kr lliuhtera w Pradze, 
Ą uznane jako znakomite uómie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1f. do nabycia 
we wszyskich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środ- 

ka domowego 

należy zawsze Żądać tylko w 
butelkach eryginaleych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą“ z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jakowyróh eryglaaley. 
Apteka Richtera pad złotym iwem w Pradza. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek I. 38, 


poleca 


= a 
Farby olejne 
do malowania domów, dachów, szta- 
chet, ogrodzeń, schodów, okien, drzwi, 
podłóg, ścian, sufitów, wozów, bry- 
czek, tarantasów, sań itd. 


LAKIERY 


powozowe, kopalowe, damarowe, spi- 
rytusowe, na skóry, żelazo itp. 


Farby 


olejno-laklerowe szybkoschnące 

do pociągania podłóg, schodów, oraz 

wszelkich przedmiotów z drzewa na- 
dają kolor i połysk. 


Wosk pszczelny 


M A SĘ francuską i woskową 
do zapuszczania podłóg. 


FARBY 


do farbowania materyj wełnianych, 
jedwabnych, lnianych i bawełnianych. 


Farby na pisanki. 
FARBY ANILINOWE. 
FARBY 


drnkarskie do pras auto- i liiografi- 
cznych. — FARBY płynne do mar- 
murowania dla introligatorów. FAR- 
BY roślinne dla eukiern'ków wolne 
od trucizn. 
Farby olejne artystyczne 
w tubkach. 

Sztalugi, Pędzle, Palety, Werniksy, 
oraz wszelkie przybory do robót ar- 
tystyeznych. 

Farby olejne dekoracyjne. 
Farby suche artystyczne. 


FARBY 
akwarelowe w guziczkach, muszel- 
kach, laseczkach, wilgotne w tubkach. 


Pędzle do akwareli, Pałety itp. 
PŁÓTNO MALARSKIE 


na metry i na ramach naciągane we 
wszystkich wielkościach i szerokośc. 
Deszczółki i kartuny grnntowaBe 
PAPIER ped olejno-akwarelowy, 
rysunkowy, pastelowy i Gonache, 


FARBY METALICZNE 
do malowania na aksamicie, pluszu itp. 
Farby do robót natryskiwanych 
(Spritzmalerei. 217 2-? 
Farby pastelowe. 
FA RB Y do malowania na 
porcelanie. 
FARBY gobelinowe i płótno 
do tegoż malowania, 


FARBY do chromolitograńj. 


FARBY bialkowe 
do malowania fotografij- 
FARBY 

emaliowa do malowania na terrakocie. 
Farby do malowania na szkle. 
FARBY metaliczne w plynie 
do malowania ram luster, lamp itp. 

FARBY do SYGNOWANIA. l 
Brązy we wszystkich możliwych kolor. 


FARBY 


do stampilji metalowych i kauczukow. 


Farby dla litografów 
suche i tarte w gęstym pokoście, 
wre:zcie wszelkie farby w zakres ma- 
larstwa artystycznego, kościelnego. 
pokojowego 1 lakiernictwa wchodzące. 


. ° 
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JodcZa5 Wystawy 


Osoby przybywsjące na wystawę w Paryżu, znajdą sumienną radę i pomoc co | 

do mieszkania, stołu, zwiedzania wystawy, zakupna wszelkich sprawunków i za- 

bawy. — Wskutek wcześniejszego zawiadomienia, znajdą Da kolei osobę mówiącą 

po polsku, która zaprowadzi 'ch do umeblow nego domu Pani Wiszniewskiej 

ulica Reuequin Nr. 59, gdzie znajdą mieszkanie od 4 franków dziennie, alho 
taniego hotelu w razie życzenia, 


EK” Zgłaszać się pod adresem: P. J. Kierzkowsakiego rne de 
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Castellana 10, Paris. YW 


Sprzedaje np 


Medale srebrne: 


WINO CHINOWE SERRAVALLO z żelazem 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Bram, 
radca dworu prof. Drasohen, prof. dr. radca dworu Daron ven 
Krafft-Ehlng, prof. dr. Moatl, prof. dr. Ritter von Meestie. 
Meorhef, prof. dr. Neusser, prof. dr. Schamta, prof. dr. Wein- 
leohner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane. 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 
KI. kongres lekarski w Rzymie 1894; IV. 
kongres dla farmacji i chemji w Neapel 
1894; Włoska wystawa jeneralna w Turynie 1898. 
Medale ZłOlE: 1836; Borim 15953 Paryż 1895; Kwebek 1807, 
Przeszło 900 świadectw lekarskich. 
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 
a swego wyheraege par ard 
kobie 


stkich 
pe zi 120, I 1 litrze pe zł. 2:20. 


chętnie zwłaszcza przez 
i dzieci. 4000 18—? 
aptekach we fiaszkach pe 7/, 


Apteka Serravallo, W Tryeście. 


Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. | 


©OOOOOOOOOOOODOOOODODODOOOOOW | as- Założony w r. 1848. PU BF- Założony w r. 1848. "Tag 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządera St. Piotrowskiego. 


